
Rozmowy ministrów:
Jędrychowskiego i Gromyki

Podpisanie umowy 
o współpracy kulturalnej

Przebywający w Moskwie z 
krótką wizytą minister spraw 
zagranicznych PRL Stefan Jęd 
rychowski spotkał się w ponie 
działek z ministrem spraw za­
granicznych ZSRR — Andrie- 
jem Gromyką i przeprowadził 
s nim rozmowy.

Następnie minister Gromy- 
ko wydał śniadanie na cześć 
ministra Jędrychowskiego. W 
godzinach wieczornych* mini­
ster Jędrychowski wraz z towa 
rzyszącymi mu osobami odle­
ciał z Moskwy do Warszawy. 
W czasie spotkania ministro­
wie Jędrychowski i Gromyko 
wymienili poglądy na proble­
my interesujące oba kraje, a 
wśród nich na sprawy zapew­
nienia bezpieczeństwa europej 
skiego.

Tego samego dnia odbyło 
się podpisanie umowy o współ 
pracy kulturalnej i naukowej 
między Polską i ZSRR na lata 
1971 — 80. Umowę, przewidują 
cą dalsze rozszerzenie, pogłę­
bienie i udoskonalenie współ­
pracy między naszymi krajami 
w dziedzinie kultury i nauki, 
podpisali ministrowie Stefan 
Jędrychowski i Andriej Gro­
myko. (PAP)

I
 Jeszcze dzisiaj 

można zaprenumerować 
„Głos"

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego" 

| najskuteczniej zapewnia 
| prenumerata.

Przedpłaty na prenume- 
| ratę „Głosu Wielkopolskie- 

| go” w roku 1971 bez żad- 
& nych ograniczeń przyjmują 

| jeszcze do dzisiaj 15 grudnia 
| br. wszyscy listonosze i u- 
| rzędy pocztowe.

Cena prenumeraty wy- 
' nosi: na kwartał — 39 zł;

£ na półrocze — 78 zł; na rok 
| — 156 zł.

w razie jakichkolwiek trud- ■ 
ności z zamówieniem „Głosu’’ 

j w prenumeracie prosimy o za- 
I wiadomienie redakcji listem 
J lub telefonicznie nr telefonu 
1 657-18.

Przed wizytą A. Moro 
w Londynie

Jak zakomunikowało Fo- 
reign Office, we wtorek wie­
czorem przybędzie do Londynu 
z trzydniowa wizytą oficjalną 
minister spraw zagranicznych 
Włoch Aldo Moro. Podczas 
rozmów, jakie przeprowadzi z 
brytyjskim sekretarzem stanu 
do spraw zagranicznych, omó­
wione zostaną sprawy wspól- 
norynkowe, stosunki Wschód 
Zachód oraz problem kryzysu 
bliskowschodniego.

Ministrowie Moro i Douglas- 
Home dokonają omówienia po­
stępu w negocjacjach na te­
mat brytyjskiego akcesu do 
Europejskiej Wspólnoty Gosno 
darczej. Włochy — jak wiado­
mo — były zawsze zwolenni­
kiem brytyjskiego członkostwa 
we Wspólnym Rynku.

Obaj ministrowie przedysku 
tują również szereg spraw eu­
ropejskich oraz sytuację w re­
jonie Morza Śródziemnego.

PAP
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Węzłowe zadania polityki gospodarczej 
tematem obrad VI Plenum KC PZPR

Wczoraj o godzinie 9-ej rozpoczęły się w Warszawie obra­
dy VI plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Tematem posiedzenia, któ­
remu przewodniczy I sekretarz KC PZPR Władysław Gomul- 
ka, jest sytuacja ekonomiczna kraju i węzłowe zadania poli­
tyki gospodarczej w 1971 roku. Porządek dzienny uzupełnio­
ny został dodatkowym punktem — informacją na temat 
układu o podstawach normalizacji stosunków między Polską 
a NRF.
Przemówienie wprowadzają­

ce do pierwszego punktu dzień 
nego wygłosił członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Bolesław Jaszczuk.

Omówienie wystąpienia B. 
Jaszczuka publikujemy na str. 
2 i 3.

W drugim punkcie porządku 
dziennego Władysław Gomuł­
ka przedstawił informację zwią 
zaną z podpisanym układem o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między Polską a NRF.

14 bm. obradowało w Warsza­
wie VI Plenum KC PZPR poświę 
cone sytuacji gospodarczej kra­
ju i węzłowym zadaniom polity­
ki gospodarczej w 1971 roku. Na 
zdjęciu: od lewej M. Spychalski, 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz 

i Z. Kliszko.
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Ogólnopolska sesja naukowa

Temat - kształcenie nauczycieli
Wczoraj w Poznaniu rozpoczęła się trzydniowa ogólnopol­

ska sesja naukowa na temat systemu wychowania socjalistycz 
nego w szkołach wyższych kształcących nauczycieli.

Sesja została zorganizowana 
z inicjatywy Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu w porozumieniu z Departa 
mentem Studiów Uniwersytec­
kich, Ekonomicznych i Pedago 
gicznych Ministerstwa Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego oraz 
Głównym Komitetem Kultury 
Fizycznej w Warszawie.

W pierwszym dniu referat o 
aktualnych zadaniach szkolnie! 
wa w szkołach wyższych wygło 
sił zastępca dyrektora Departa 
mentu Studiów Uniwersytec­
kich, Ekonomicznych i Pedogo 
gicznych Ministerstwa Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego dr 
Stanisław Kozioł. O teoretycz­
nych podstawach systemu wy­
chowawczego w szkole wyższej 
mówił dyrektor Instytutu Pe­
dagogiki UAM — doc. dr hab. 
Heliodor Muszyński.

Wczoraj wygłoszone zostały 
jeszcze dwa referaty: doc. dra 
Benona Bromberka — „Szkoły

OSOOA
Zachmurzenie duże, na zacho­

dzie możliwość większych przejaś­
nień. Miejscami opady mżawki lub 
deszczu, na północnym wschodzie 
— deszcz ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 1 st. na północnym 
wschodzie do 5 st. na zachodzie
i Wybrzeżu. Wiatry umiarkowane x
Z kierunków północno-zachodnich. .

Po przemówieniu B. Jaszczu 
ką rozpoczęła się dyskusja nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego. Jako pierwszy za­
brał głos członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Olsztynie 
Tadeusz Białkowski. Drugim 
mówcą był członek KC, sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

Następnymi mówcami byli: 
członek KC, sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzis­
ław Grudzień, sekretarz KW 
PZPR w Krakowie — Józef 
Łoś, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Czesław Kończal, 
zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Kielcach Aleksander 
Zarajeżyk, przewodniczący Pań 
stwowej Komisji Cen — Piotr 
Karpiuk, z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR — wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski oraz czło 
nek Komitetu Centralnego, I 
sekretarz KW PZPR w Białym 
stoku — Arkadiusz Łaszewicz.

Ostatnimi przed przerwą 
obiadową dyskutantami na VI 
Plenum KC partii byli: zastęp 
ca członka KC, sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie — Stanis­
ław Szkraba i dyrektor Fabry­
ki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie — Gustaw Krupa.

TADEUSZ BIAŁKOWSKI — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie powiedział, 
że jednym z istotnych warun­
ków wprowadzenia nowego sy 
stemu bodźców materialnego 
zainteresowania jest dostosowa 

wyższe kształcące nauczycieli 
jako środowisko wychowania 
socjalistycznego” i doc. dr hab. 
Józefa Kozłowskiego, rektora 
Wyższej Szkoły Nauczycielskiej 
w Siedlcach — „Wychowawcze 
aspekty praktyki pedagogicz­
nej studentów”, (bg)

Posiedzenie zarządu SPD
W poniedziałek przed południem 

zebrał się na posiedzenie zarząd 
SPD. Posiedzeniu przewodniczył 
kanclerz federalny Willy Brandt.

Zarząd omawiał przebieg kongre 
su młodzieżowej organizacji socja 
listycznej „Jungsozialisten”, który 
odbył się w Bremie.

Przeciwnicy Brandta 
żądają referendum

Przeciwnicy polityki wschodniej 
kanclerza Brandta nadal krytyku 
ją zawarte przez rząd boński ukła 
dy z ZSRR i Polską. Prasa opozy­
cyjna domaga się referendum, w 
którym społeczeństwo ma zadecy­
dować o losie układów.

W Ammanie znów strzały
Jak podaje agencja Frąnce Pres 

se, powołując się na źródła dobrze 
poinformowane, w nocy z niedzie 
li na poniedziałek w kilku dzielni 
cach Ammanu oraz w miejsco­
wości Dżerasz odległej o 30 km od 
stolicy Jordanii doszło do gwałtów 
nych starć między wojskami jor- 
dańskimi i Palestyńczykami. Obie 
strony użyły lekkiej broni automa 

nie go do konkretnej sytuacji 
każdego ogniwa produkcyjnego. 
Mówca stwierdził, że najlepiej 
przygotowane są do tego przed 
siębiorstwa przemysłu kluczo­
wego.

Drugim omawianym przez T. 
Białkowskiego problemem były 
sprawy realizacji kompleksu 
gospodarczego, w skład które­
go wchodzi produkcja opon ra 
dialnych. Inwestycja z tego za 
kresu jest nieźle przygotowa­
na. W wyniku podjętych decy 
zji zostanie ona zrealizowana 
w zaplanowanym terminie i za 
pewni produkcję 980 tys. ciężą 
rowych opon radialnych, rocz­
nie.

JERZY ŁUKASZEWICZ — 
członek KC PZPR, sekretarz 
KW PZPR ocenił pozytywnie 
pracę komisji zakładowych, 
które w stołecznych zakładach 
przemysłu kluczowego, przecho 
dzących od 1 stycznia na nowy 
system bodźców materialnych, 
w większości zaproponowały 
wybór słusznych wskaźników 
syntetycznych i zadań odcinko 
wych.

ZDZISŁAW GRUDZIEŃ - 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach oświadczył, że gospo-

Dokończenie na str. 2

Rząd NRD o układzie 
Polska - NRF

Rada Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o- 
głosiła oświadczenie w spra­
wie układu między Polską a 
NRF o podstawach normaliza­
cji wzajemnych stosunków w 
którym czytamy m. in.

Układ między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a NRF potwier­
dza, że granica na Odrze i Nysie 
ustalona uchwałami konferencji 
poczdamskiej z 2 sierpnia 1945 ro 
ku jest zachodnią granicą Polski. 
Zawiera on wiążące z punktu wi 
dzenia’ prawa międzynarodowego 
zobowiązanie NRF do respektowa 
nia bez ograniczeń integralności 
terytorialnej Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i niewysuwania 
roszczeń terytorialnych ani dzi­
siaj, ani też w przyszłości. Układ 
uwzględnia słuszne interesy bez­
pieczeństwa narodu polskiego, któ 
remu imperializm niemiecki wy­
rządził niewypowiedziane cierpie­
nia i który poniósł ogromne ofia­
ry w antyfaszystowskiej walce 
wyzwoleńczej narodów. Szczegól­
ne znaczenie ma stwierdzenie za­
warte w układzie, że nienaruszal­
ność granic oraz respektowanie in 
tegralności terytorialnej i suwe­
renności wszystkich państw w Eu 
ropie w ich obecnych granicach 
stanowią podstawowy warunek 
pokoju. (PAP)

tycznej, ciężkich karabinów ma­
szynowych oraz moździerzy. W 
starciach zginęło lub zostało ran­
nych ok. 10 osób.

Przywódca komandosów pale­
styńskich, Arafat zwrócił się do 
prezydenta ZRA i premiera Syrii 
z prośbą o interweniowanie w ce­
lu uniknięcia pogorszenia sytuacji 
w Jordanii.

Husajn w Paryżu
Francuski minister spraw za­

granicznych Schumann przyjął w 
niedzielę wieczorem króla Jorda­
nii, Husajna. Schumann oświad­
czył po spotkaniu, że Francja i 
Jordania zajmują podobne stano­
wiska w sprawie możliwości wzno­
wienia rozmów pokojowych pod 
auspicjami ambasadora Jarringa.

Prezydent Francji Georges Pont 
pidou podejmował w poniedziałek 
śniadaniem króla Jordanii Husaj-

Mnożące się prowokacje 
zapowiedzią wzmożenia bombardowań? 

Po apelu KC partii i rządu DRW
Po raz pierwszy od listopada 1968 roku — pisze z Hanoi 

korespondent PAP red. Waldemar Kedaj — w Hanoi mówi 
się o możliwości wznowienia przez USA bombardowań cale 
go obszaru DRW.
Tutejsi obserwatorzy dopa­

trują się znacznych podo­
bieństw między wydarzeniami 
ostatnich tygodni a wypadka­
mi z okresu bezpośrednio po- 
przedającego rozpoczęcie bom 
bardowań DRW w lutym 1965 
roku. Te same mnożące się 
prowokacje aż do zbrojnych 
ataków i nalotów lotniczych 
włącznie. Te same próby przy 
gotowania amerykańskiej opi- 

Amerykańsko-izraelskie
konsultacje

Częste wizyty ministrów i 
dyplomatów izraelskich w Sta 
nach Zjednoczonych oraz spot­
kania ambasadora USA w Tel 
Awiwie z przedstawicielami 
rządu izraelskiego wskazują 
na zacieśniającą się ostatnio 
amerykańsko-izraelską współ­
pracę polityczną i wojskową.

Wprawdzie izraelski mini­
ster obrony Dajan po powrocie 
do Tel Awiwu z kilkudniowej 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych wskazał, że w tych sto­
sunkach zasadniczo nic się nie 

"zmieniło, to z innych źródeł 
wiadomo, że między Waszyng­
tonem a Tel Awiwem doszło 
do porozumienia w sprawie do 
starczenia Izraelowi nowej bro 
ni ofensywnej.

W telewizji amerykańskiej 
Dajan oświadczył, że nowe ro­
kowania pod auspicjami Jar­
ringa mogą być podjęte tylko 
pod pewnymi warunkami. Nie 
sprecyzował on bliżej tych wa 
runków, ale z dalszej wypo­
wiedzi wynikało, że m. in. cho­
dzi mu o to, aby do rozmów 
tych nie wtrącała się Rada 
Bezpieczeństwa, co w praktyce 
oznacza storpedowanie misji 
Jarringa.

Wizyta Dajana w Stanach 
Zjednoczonych stała się przed­
miotem specjalnego posiedze­
nia rządu izraelskiego. (PAP)

Posiedzenie Komitetu
Ministrów Obrony Państw 

Układu Warszawskiego
Zgodnie z przyjętym posta­

nowieniem, kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
Państw — Uczestników Ukła­
du Warszawskiego odbędzie się 
21—23 grudnia br. w Buda­
peszcie. (PAP)

na, który przebywa w Paryżu z 
wizytą prywatną.

Następnie między obu mężami 
stanu odbyła się rozmowa dotyczą 
ca problemów bliskowschodnich i 
stosunków francusko-jordańskich.

Konferencja ministrów EWG
W poniedziałek rozpoczęła się 

konferencja ministrów spraw za­
granicznych Wspólnego Rynku. Bę 
dzie to — jak się przypuszcza — 
ostatnia konferencja na tym szcze 
blu w roku bieżącym. Ministro­
wie omówić mają zagadnienia zwią 
zane z planowaną unią gospodar­
czą i walutową, której pierwsza 
faza ma się rozpocząć 1 stycznia 
1971 r.

Ambasador DRW u A. Kosygina
Premier Związku Radzieckiego 

Aleksiej Kosygin przyjął w ponie 
działek na Kremlu ambasadora 
DRW Nguyen Tho Tianga. Podczas 
rozmowy, która upłynęła w przyja 
cielskiej i serdecznej atmosferze 
premier Kosygin oświadczył, że 
KC KPZR, rząd radziecki i cały na 
ród radziecki wierzą niewzrusze­
nie w triumf słusznej sprawy na­
rodu wietnamskiego i zdecydowa­
nie popierają jego bohaterską wal­
kę przeciwko amerykańskiej agre­
sji.

nii publicznej na najgorszą 
ewentualność i wreszcie te sa 
me „przecieki” ze źródeł ame­
rykańskich w Sajgonie i Wa­
szyngtonie.

Co prawda wyraża się cza­
sem pogląd, że niedawne posu 
nięcia amerykańskie oznaczają 
jedynie wzmożenie wojny psy 
chologicznej, mającej zamasko 
wać niepowodzenia polityki 
„wietnamizacji” i przypomnieć 

-światu, że wycofanie wojsk nie 
jest równoznaczne z likwida­
cją amerykańskiej obecności w 
Wietnamie. W Hanoi zwraca 
się uwagę na coraz bardziej 
buńczuczny ton oficjalnych oso 
bistości amerykańskich, co mo 
że świadczyć, iż decydujący 
głos w Waszyngtonie mogą 
mieć znowu „jastrzębie”.

O powadze, z jaką traktuje 
się w Hanoi obecną sytuację, 
świadczy ogłoszony w piątek 
apel KC WPP i rządu DRW do 
żołnierzy, członków partii i ca 
łej ludności. (PAP)

Na frontach
Indochin

Agencja Wyzwolenie infor­
muje, że południowowietnam- 
skie siły narodowowyzwoleń­
cze w prowincji Phu Yen za­
jęły 2 grudnia podokręg woj­
skowy Phu Tan, niszcząc siedzi 
bę dowództwa, ośrodek łączno 
ści oraz zabijając lub raniąc 
około 300 nieprzyjacielskich 
żołnierzy, w tym 15 amerykan 
skich doradców.

Ta sama agencja donosi, że 
w okresie od 18 do 28 listopa­
da w prowincji Gia Lai siły 
patriotyczne przejęły 7 nieprzy 
jacielskich konwojów wojsko­
wych, zniszczyły 170 pojazdów 
wojskowych, w tym 10 opan­
cerzonych, oraz wyeliminowa­
ły z walki 170 żołnierzy wro­
ga, w tym 60 wojskowych 
USA.

Dziennik „Quan Doi Nhan 
Dan” informuje, że sity bezpie 
czeństwa prowincji Nghe An, 
leżącej w pobliżu granicy z 
Laosem, rozbiły dywersyjną 
grupę nieprzyjacielską złożoną 
z pięciu ludzi.

Ten sam dziennik podaje do 
niesienie kambodżańskiej agen 
cji prasowej informujące, że 
podczas ataków’ przeprowadzo 
nych w okresie od 3 do 7 gru­
dnia kambodżańskie siły naro-. 
dowowyzwoleńcze wyelimino­
wały z walki ponad dwa tysią 
ce żołnierzy generała Lon No- 
la i wojsk sajgońskich, znisz­
czyły 13 pojazdów wojskowych 
oraz 4 nieprzyjacielskie jed-. 
nostki pływające. (PAP)

Polski ośrodek III 
podsumował działalność

w Warszawie odbyło się 
walne zgromadzenie sprawoz­
dawczo-wyborcze Polskiego 
Ośrodka Międzynarodowego In 
stytutu Teatralnego (ITI).

Najbliższe plany ośrodka 
przewidują przygotowania do 
szeroko zakrojonej akcji pro­
pagowania osiągnięć polskiego 
teatru i polskiej myśli teatral­
nej w kraju i za granicą oraz 
do udziału w XIV międzynaro 
dowym kongresie ITI w Lon­
dynie i Quadriennale w Pra­
dze. W stolicy CSRS otwarta 
zostanie wystawa scenografii 
polskiej, a w Oslo i Londynie 
— ekspozycje osiągnięć polskie 
go teatru.

Prof. Bohdanowi Korzenicw 
skiemu przyznano zaszczytny 
tytuł honorowego prezesa Pol­
skiego Ośrodka Międzynarodo 
wego Instytutu Teatralnego 
ITI w uznaniu jego wielolet­
nich zasług. (PAP)



Zadania polityki gospodarczej
Dyskusja na VI Plenum KC PZPR

Dokończenie ze str. Z 
darka woj. katowickiego, szcze 
golnie główne jej działy: gór­
nictwo i hutnictwo, zamkną br. 
dobrymi wynikami.

Zdaniem mówcy, istnieją 
możliwości przekroczenia za­
dań planu na rok 1971 w po­
szczególnych dziedzinach gospo 
darki. Na jednym z naczelnych 
miejsc w woj. katowickim sta 
wia się wzrost wydobycia wę 
gla. Zadania przyszłego roku są 
w tej dziedzinie bardzo napię­
te, ale realne.

gólnie ważnych dla gospodarki 
narodowej.

Oceniając postępy w docho­
dzeniu przez przedsiębiorstwa 
do planowych zdolności produk 
cyjnych, A. Zarajeżyk podkreś 
lił, że wiele przedsiębiorstw 
potrafiło przełamać trudności i 
uzyskać dobre rezultaty. Są 
jednak przykłady takich inwe­
stycji, w których mimo upły­
wu nawet 2 lat od oddania do

JÓZEF ŁOŚ

użytku, zdolności 
są wykorzystywane 
proc. Te zjawiska 
koncentracji uwagi

wytwórcze 
w 20—30 

wymagają 
władz.

sekretarz
KW PZPR w Krakowie omó­
wił na wstępie problemy zwią 
zane z przejściem na nowy sys 
tern bodźców ekonomicznych i 
poinformował, że komisje za­
kładowe w woj. krakowskim 
zakończyły już swe prace.

Znaczną część swego wystą­
pienia poświęcił mówca spra­
wom przygotowań do realiza­
cji kompleksów gospodarczych 
w rejonie krakowskim. Z prze­
prowadzonej w ciągu listopada 
analizy wynika, że ogólny sto­
pień przygotowania tych kom­
pleksowych zadań nie jest jesz 
cze w pełni zadowalający.

Z ich realizacją wiąże się rów­
nież problem niechęci ze strony 
zakładów do podejmowania i rea 
lizacji inwestycji towarzyszących, 
szczególnie zaś inwestycji wspól­
nych. Dotyczy to też inwestycji ma 
jących na celu ochronę powietrza, 
środowiska naturalnego itp.

CZESŁAW KOŃCZAL - se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu podkreślił, że przemysł tego 
regionu wykona zarówno zada 
nia bieżącego planu 5-letniego, 
jak i zadania roku 1970. Za do 
brym wykonaniem ilościowym 
planów produkcji pozostaje 
jednak w tyle realizacja zadań 
w zakresie postępu techniczne 
go i ekonomicznego, choć i w 
tych dziedzinach zanotowano 
znaczny postęp.

Wiele miejsca poświęcił mów 
ca sposobom usprawnienia pro 
cesów inwestycyjnych. W ostat 
nich latach dzięki uporządko­
waniu procesów inwestycyj -

STANISŁAW SZKRABA, za 
stępca członka KC PZPR, se­
kretarz KW PZPR w Rzeszo­
wie stwierdził, że w woj. rze­
szowskim zadania gospodarcze 
wynikające z NPG są realizo­
wane na ogół pomyślnie. Pra­
ce nad wykrywaniem rezerw 
wpłynęły na wzrost wydajności 
i dyscypliny pracy. Wiele uwa 
gi poświęcono przedsiębior­
stwom deficytowym.

Rzeszowska instancja partyjna 
rozwinie szeroką działalność na 
rzecz rozwoju produkcji eksporto 
wej. Warunkiem szybkiego wpro­
wadzania do produkcji wyrobów 
opłacalnych, mających uznanie spo 
łeczne, jest przyspieszenie moder 
nizacji niektórych zakładów.

PIOTR KARPIUK, przewod­
niczący Państwowej Komisji 
Cen zajął się problemami re­
formy cen zbytu artykułów 
zaopatrzeniowych i jej znacze­
niem dla pogłębienia zasad rac 
jonalnego gospodarowania i 
przestawiania naszej gospodar 
ki na tory intensywnego roz­
woju.

P. Karpiuk omówił także nie 
które problemy związane z 
częściową zmianą istniejącego 
układu cen detalicznych.

MIECZYSŁAW JAGIELSKI, 
z-ca członka Biura Polityczne­
go, wiceprezes Rady Ministrów 
omówił na wstępie niektóre 
problemy związane z rolnict­
wem. Wnioski wypływające dla

W związku z aktualną sytu­
acją w rolnictwie, podjęto de­
cyzje w sprawie dodatkowych 
środków przyśpieszających in­
tensyfikację produkcji zwierzę 
cej. Byłoby jednak uproszcze­
niem liczenie wyłącznie na no­
we warunki ekonomiczne. Zada 
nie przyspieszenia wzrostu pro 
dukcji zwierzęcej wymaga sto 
sowania wszystkich instrumen 
tów, którymi mogą dysponować 
władze terenowe. W każdym 
powiecie, gromadzie i wsi nale­
ży ustalić rozmiary istnieją­
cych rezerw dla dalszego wzro 
stu pogłowia trzody chlewnej.

Mówca podkreślił następnie 
potrzebę uporządkowania go­
spodarki paszami treściwymi. 
W produkcji mieszanek prze­
mysłowych musimy się znacz­
nie bardziej niż dotąd opierać 
na surowcach krajowych. Zwró 
cił on następnie uwagę na ko 
nieczność wydatnego powięk­
szenia dostaw trzody chlew­
nej z państwowych gospodarstw 
rolnych i przedsiębiorstw tu­
czu przemysłowego. Dalszy kie 
runek działania powinien tu po 
legać na koncentracji produk­
cji i na wprowadzeniu nowo­
czesnej technologii chowu i tu­
czu. Przeznaczamy na to po­
ważne nakłady inwestycyjne.

Dalszą część swego wystąpienia, 
M. Jagielski poświęcił problematy 
ce handlu zagranicznego. Chcemy 
tak zintegrować naszą wymianę z 
zagranicą z całokształtem inwe­
stycyjnej i produkcyjnej działal­
ności — powiedział on — aby moż 
na było o wiele bardziej planowo 
kształtować drogi rozwoju naszej 

gspodarki.

Plac Gwiazdy 
otrzyma imię deGaulle’a

Plac Gwiazdy w stolicy Frań 
cji będzie jednak nosił nazwę 
placu Charlesa de Gaulle’a. 
Wniosek w tej sprawie został 
uchwalony w poniedziałek 44 
głosami przeciwko 41 na posie 
dzeniu Rady Miejskiej Paryża.

Oficjalna uroczystość prze­
mianowania placu odbędzie się 
we wtorek z udziałem premie 
ra Francji, Jacquesa Chaban- 
Delmasa. (PAP)

Kobiety popierają 
europejską konferencję 

bezpieczeństwa
Wysiłki zmierzające do zwo­

łania ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa, w kto 
rej mogłyby uczestniczyć wszy 
stkie państwa europejskie bez 
jakiejkolwiek dyskryminacji 
— znajdują poparcie kobiet na 
świecie — oświadczyła prze­
wodnicząca Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet 
Hertta Kuusinen. ŚDFK była 
inicjatorem odbycia konsulta­
tywnego spotkania kobiet po­
święconego problemom bezpie 
czeństwa europejskiego i współ 
pracy. (PAP)

„Za Wolność i Lud“ 
- tygodnikiem

Znany szerokiemu kręgowi 
czytelników organ prasowy 
ZBoWiD — dwutygodnik „Za 
Wolność i Lud” od 1 stycznia 
1971 r. będzie się ukazywać ja 
ko tygodnik. (PAP)

Za kilka dni — zakończenie nowego 
kosmicznego eksperymentu

Przyszły rok
gospodarowania

olesław Jaszczuk stwierdził 
na wstępie, że Biuro Poli­
tyczne przedstawia Ko­

mitetowi Centralnemu do roz­
patrzenia podstawowe proble­
my polityki ekonomicznej, wy 
nikające z oceny aktualnej sy­
tuacji gospodarczej kraju i z je 
go dalszych potrzeb rozwojo­
wych w następnym pięcioleciu.

W roku przyszłym dokonuje 
my zgodnie z potrzebami selek 
tywnego rozwoju zasadniczej 
zmiany naszej polityki inwesty 
cyjnej. Podejmujemy środki 
zmierzające do przekształcenia 
struktury produkcji i spożycia 
oraz do poprawy sytuacji w 
handlu zagranicznym. W opar 
ciu o nowe ceny zaopatrzenio 
we porządkujemy rachunek 
ekonomiczny, ulepszamy sys­
tem finansowy przedsiębiorstw 
i zjednoczeń. Wdrażamy do 
praktyki gospodarczej nowe 
bodźce materialnego zaintereso 
wania. Wszystkie te posunięcia 
składają się w sumie na istot­
ną zmianę i udoskonalenie me 
tod gospodarowania we wszyst 
kich ogniwach gospodarki naro 
dowej od przedsiębiorstw po­
czynając.

Intensyfikacja gospodarki 
i 
niezbędnym warunkiem rozwoju

gospodarki rolnej sprowadzają 
się do jednego: konieczności 
maksymalnego skrócenia okre 

nych uzyskano już znaczne re- sy przezwyciężania skutków 
zultaty, a szereg ważnych złych warunków atmos eryc 
obiektów przekazanych zosta- nych przy równoczesnym za- 
nie do użytku przed terminem, pewnieniu podstaw rozwoju 
Wielkie rezerwy — jak wynika produkcji rolnej, określonej za 
z przeprowadzonych analiz — łożeniami planu 5-letniego. 
istnieją we właściwym roz- Trzeba poświęcić więcej uwa-

technicZ' gi zwłaszcza szybkiemu po-mieszczeniu kadr . ....
nych w procesie inwestycyj- większeniu produkcji zwierzę-
nym.

ALEKSANDER ZARAJ-
CZYK — zastępca członka KC 
PZPR, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Kielcach oświad 
czył, że dzięki znacznej koncen

cej.
Obok powiatów, w których w 

ciągu kilkunastu lat pogłowie trzo 
dy wzrasta, mamy również i takie 
gdzie się kurczy. W powiatach 
tych utrwala się dysproporcja mię 
dzy rosnącym zapotrzebowaniem

tracji nakładów i potencjału ludności na mięso a produkcją żyw
budownictwa, zakończono w 
Kieleckiem w br. ok. 77 proc, 
wszystkich zadań rozpoczętych 
w latach ubiegłych. Liczba pla 
ców budowy w województwie 
zmniejszyła się z 589 w 1968 r. 
i 451 w ub. r do 318 obecnie. 
Zasadniczą uwagę zwraca się 
na realizację inwestycji szcze­

ca. Na analizę zasługuje również 
zjawisko szybkiego spadku pogło­
wia trzody chlewnej w gospodar­
stwach małorolnych, które z u- 
wagi na posiadane nadwyżki siły 
roboczej są najbardziej predyspono 
wane do jego wzrostu. Problem 
ten zasługuje na uwagę w woje­
wództwach o rozdrobnionej gospo 
darce.

Przed wyrokami w Burgos
Jak donoszą agencje zachodnie, w środę zapadną prawdo­

podobnie wyroki w sprawie 16 patriotów baskijskich, sądzo­
nych przez trybunał wojskowy w Burgos.
Wśród powodów odroczenia 

ogłoszenia wyroków wymienia 
się przede wszystkim rozbież­
ności, jakie zarysowały się w 
łonie samego rządu franki- 
stowskiego, zarówno co do wa­
runków, w jakich toczył się

Proces sprawcy 
zamachu na papieża

W poniedziałek w Manili odby­
ło się pierwsze posiedzenie sądu 
filipińskiego w sprawie 35-letniego
artysty-m alarza boliwijskiego
Benjamina Mendozy, który usiło­
wał dokonać zamachu na papieża. 
Posiedzenie trwało 10 minut. Oskar 
żony próbował odczytać oświad­
czenie (obliczone na 45 minut), ale 
w chwili, gdy rozpoczynał je sło­
wami: „cały świat jest pełen żabo 
bonów... „wypowiedź” jego przer­
wał sędzia. Oświadczył on, że jest 
to jeszcze jeden dow’ód tego, że 
Mendozę należy poddać badaniom 
psychiatrycznym. Proces w związ­
ku z tym odroczono do 4 stycznia.

PAP

proces, jak i co do wyroków. 
Ci spośród członków rządu, 
którzy przeciwstawiają się wy 
tokom śmierci, jako swój głów 
ny argument podają, iż mogło­
by to mieć bardzo niekorzyst­
ne dla Hiszpanii reperkusje na 
arenie międzynarodowej.

Również w samej armii zazna­
czyły się pewne rozbieżności. Je­
den z generałów hiszpańskich, 
72-letni Rafael Garcia Valino. by­
ły dowódca różnych frontów w 
czasie wojny domowej, wystosował 
do gen. Rebulla. dowódcy 6 okrę­
gu wojskowego, w którym znaj­
duje się Burgos, list na dwa dni 
przed rozpoczęciem procesu w 
którym wypowiedział się przeciw­
ko postawieniu 16 Basków przed 
trybunałem wojskowym.

Na przebieg procesu i odroczenie 
ogłoszenia wyroków miały rów­
nież wpływ tajne rokowania, jakie 
toczą się w sprawie uwolnienia 
konsula NRF w San Sebastian
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„Wenus-7“ zbliża się 
do swej imienniczki

Jak podawała prasa radziecka, wystrzelona w sierpniu 
automatyczna stacja kosmiczna „Wenus-7” dotrze do plane­
ty Wenus w połowie grudnia. Tak więc, w ciągu najbliż­
szych dni — na pewno w tym tygodniu — będziemy świadka­
mi zakończenia kolejnego radzieckiego eksperymentu kos-
miczn ego.
Będzie to jeszcze jedno waż­

kie wydarzenie w tym. obfitu­
jącym w kosmiczne sensacje 
roku, których autorami są ra­
dzieccy uczeni, konstruktorzy i 
kosmonauci. Warto je przypom 
nieć, gdyż „Lunochod” odby­
wający coraz dłuższe jazdy po 
powierzchni Księżyca przysło­
nił nam inne tegoroczne wyda­
rzenia kosmiczne; a są wśród 
nich takiej miary sukcesy, jak 
18-dobowy lot Andriańa Niko- 
łajewa i Witalija Siewastjano- 
wa po orbicie okołoziemskiej 
na „Sojuzie-9” w czerwcu, lot 
stacji „Luna”, która pobrała 
próbki gruntu księżycowego i 
24 września dostarczyła je na 
ziemię, lot „Sondy-8”, która w 
końcu października okrążyła 
Księżyc i została sprowadzo­
na na ziemię po raz pierwszy 
korytarzem od strony północ­
nej, wreszcie imponująca licz­
ba 67 wystrzelonych już w 
tym roku sputników typu „Kos 
mos”, za pomocą których pro- 
wadzony jest szeroki i wszech 
stronny program badań prze­
strzeni okołoziemskiej.

„Wenus-7” kończy lot — moż 
na powiedzieć, w cieniu zadzi­
wiającego osiągnięcia myśli 
ludzkiej — skonstruowania i 
dostarczania na Księżyc pierw 
szego ruchomego pojazdu — la 
boratorium — robota. Posłusz­
ny ludziom, kierowany z zie­
mi, odbywa obecnie kilkuset­
metrowe jazdy po powierzchni 
Srebrnego Globu i prowadzi 
tam badania naukowe.

jąc te dane na ziemię. Była to 
wielka sensacja naukowa. Uzyska 
ne wtedy dane o atmosferze We­
nus oraz pomiary przeprowadzone 
w czasie lotu w przestrzeni kos­
micznej zostały sprawdzone i sko 
rygowane oraz wzbogacone przez 
dwie następne stacje wenusjań- 
skie, które»dotarły do planety w 
dniach 16 i 17 maja ub roku. Masa 
każdej z tych stacji wynosiła 1.130 
kg.

Należy się spodziewać, że 
„Wenus-7” jest stacją dosko­
nalszą od swych poprzedni­
czek, wyposażoną w aparaturę 
bardziej skomplikowaną i mo­
gącą wykonać szerszy program 
badań niż jej poprzedniczki. 
Wiadomo bowiem, że radziec­
cy naukowcy stawiają w bada 
niach kosmicznych, zwłaszcza 1 
dalekich przestrzeni kosmosu, 
na automaty. Osiągnęli w tej 
dziedzinie niezaprzeczalne przo 
downictwo w święcie, czego 
wspaniałym potwierdzeniem 
są loty „Lun” 16 i 17.

Jakie automaty niesie na 
swym pokładzie „Wenus-7", 
jakie przeprowadza badania w 
atmosferze planety i na jej po 
wierzchni o tym dowiemy się 
już w najbliższych dniach.
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wiście bez znaczenia dla tem­
pa rozwoju produkcji i ogól­
nych proporcji podziału do­
chodu narodowego w 1971 r. 
Dlatego przewiduje się stosun­
kowo umiarkowany wzrost 
produkcji przemysłowej i siły 
nabywczej ludności. Zwiększa 
my natomiast rolę wydajności 
w przyroście produkcji i zała- 
żenia w zakresie obniżki kosz­
tów własnych.

Głównym zadaniem
przebudowa struktury inwestycji

Na czoło zadań naszej polity 
ki gospodarczej w roku przysz 
lym wysuwa się rozpoczęcie 
przebudowy struktury inwesty 
cji. W ramach planowanych 
nakładów inwestycyjnych za­
początkowana ma być realiza­
cja programu tzw. komplek­
sów gospodarczych. Obejmują 
one grupy zakładów połączo­
nych ze sobą więzami prze­
twórstwa i nastawionych na 
wytwarzanie nowoczesnych

Dalszy rozwój gospodarczy 
Polski nie może już być osiąga 
ny tradycyjnymi ekstensywny­
mi metodami gospodarowania. 
Spełniły one swoją rolę w po 
przednim okresie, ale dziś nie 
są już skuteczne. Powodują 
one wysokie społeczne koszty 
wytwarzania i nie zapewniają 
właściwego tempa wzrostu do­
chodu narodowego.

W trzech kolejnych pięciolatkach 
wzrost dochodu narodowego był 
coraz wolniejszy — 6,5 procent w 
latach 1956—60 średnio rocznie, 6,2 
procent w latach 1961—65 oraz 5,7 
procent w bieżącej pięciolatce. 
Równolegle z tym zwiększało się 
tempo wzrostu zatrudnienia z 2,2 
procent do 3 procent i 3,4 procent 
średnio rocznie. Wzrastała również 
stopa inwestycji (udział inwesty­
cji w dochodzie narodowym) z 15,4 
procent do 18,3 procent oraz do 21,6 
procent średnio rocznie. Zwiększa, 
ła się także kapitałochłonność pro­
dukcji. Ponadto wydatkowaliśmy 
w latach 1966—70 na inwestycje o 
60 mld zł więcej niż zakładano w 
planie, a mimo to nie osiągnięto 
zakładanego przyrostu zdolności 
produkcyjnych i usługowych.

Kontynuacja ekstensywnych 
metod rozwoju jest nie do 
przyjęcia zarówno z ekonomicz 
nego, jak i ze społecznego 
punktu widzenia. Kierunek na 
intensyfikację gospodarowania 
traktować dzisiaj trzeba nie 
tylko jako lepszą alternatywę, 
lecz jako niezbędny warunek 
dalszego rozwoju.

Zadanie to jest tym bardziej

produktów finalnych. Również 
pojedyńcze przedsiębiorstwa 
mogą być traktowane jako 
kompleksy gospodarcze, jeżeli 
ich wyroby mają powszechne 
zastosowanie i służą podniesie 
niu poziomu technicznego pro­
dukcji przemysłowej.

Te nowoczesne obiekty po­
winny przynosić na nasz grunt 
osiągnięcia światowej nauki i 
techniki. Wymaga to zaanga­
żowania dużych nakładów in­
westycyjnych, w tym również 
środków dewizowych.

Przemysł nasz od wielu lat jest 
rekonstruowany i modernizowany. 
Cechą charakterystyczną dotych­
czasowych metod modernizacji 
był wzrost importu kooperacyjne­
go z wysoko rozwiniętych kra­
jów kapitalistycznych. W latach 
1966 — 69 wartość tego importu 
zwiększyła się dwukrotnie. Temu 
wzrostowi nie towarzyszył jednak 
najczęściej odpowiedni wzrost 
eksportu wyrobów z tych prze­
mysłów. Powodowało to pogor-

skomplikowane, iż musimy je 
realizować w warunkach nie­
łatwej sytuacji gospodarczej, 
jaka w ostatnich dwóch latach 
wytworzyła się wskutek nieko 
rzystnych wyników produk­
cyjnych rolnictwa, które ra­
zem z przemysłem rolno-spo­
żywczym daje blisko 30 proc, 
dochodu narodowego i ponad 
50 proc, rynkowej masy towa­
rowej oraz istniejących trud­
ności na odcinku handlu za­
granicznego i bilansu płatnicze 
go, zwłaszcza z krajami kapi­
talistycznymi.

Warunki startu do następnej 
pięciolatki mamy więc niezbyt 
sprzyjające, co nie jest oczy-

szenie salda obrotów towarowych 
w handlu zagranicznym, co obcią 
żało ogólny bilans płatniczy pań­
stwa. Dlatego podjęto kroki w 
kierunku uzyskania poprawy w 
tej dziedzinie.

W naszych planach na przy­
szłość, wraz z rozbudową za­
kładów produkcji finalnej prze 
widujemy rozbudowę i uno­
wocześnienie w ramach kom­
pleksów gospodarczych produk 
cji typowych elementów ma­
szyn i podzespołów koopera­
cyjnych. Równocześnie nastę­
puje rozbudowa poszczegól­
nych działów hutnictwa, che­
mii, przemysłu lekkiego.

Mówca podkreślił dalej, że 
realizacja kompleksów gospo­
darczych powinna wpłynąć na 
intensyfikację i unowocześnię 
nie metod produkcji oraz pod­
nieść znacznie efekty ekono­
miczne w przemyśle przez ob­
niżenie nakładów pracy społe­
cznej w wiodących dziedzi­
nach wytwarzania.

Ze względu na wielkie zna­
czenie kompleksów dla rozwo 
ju i unowocześnienia gospodar 
ki, należy podjąć wszelkie nie 
zbędne środki, aby ich realiza

Eugena Beihla, między przedsta­
wicielami baskijskiej organizacji 
patriotycznej ETA a konsulem 
NRF w Rordeaux, który od kilku 
dni założył swą główną kwaterę 
w położonym w pobliżu granicy 
hiszpańskiej Saint-Jeaił-Du-Luz. 
Rolę pośrednika w tych rozmo­
wach odgrywa baskijskie Stowa- 
rzyszenię Anai Artea, a zwłaszcza 
jego sekretarz ojciec Larzabal.

Ląrzabal oświadczył przed kame­
rami telewizji francuskiej, że w 
wypadku wyroków śmierci w Bur­
gos i ich wykonania, nie można 
mieć najmniejszych złudzeń co do 
losu Beihla. W wypadku zaś gdy­
by w procesie w Burgos nie za­
padły wyroki śmierci, rozpoczną 
się dopiero prawdziwe rokowania 
w sprawie jego uwolnienia. (PAP)

Czego należy oczekiwać od „We 
nus-7” — nie sposób oczywiście te 
ras powiedzieć. Historia radziec- 
kteh badań Białej Planety przy 
pbmocy stacji kosmicznych rozpo­
częła się 12 lutego 1962 r., kiedy 
to w stronę Wenus wystartowała 
pierwsza automatyczna stacja kos 
miczna „Wenus-1” o masie 643,5 
kg. Minęła ona planetę w odleg­
łości 100 tys. km. Następna stacja 
przemknęła w odległości 24 tys. 
km od Wenus 27 lutego 1966 r. W 
kilka dni później — 1 marca cel 
został osiągnięty: „Wenus-3” do­
tarła do powierzchni planety. Na­
stępna stacja — słynna „Wenus-4” 
— po raz pierwszy osiadła miękko 
na planecie. Było to 18 pażdzierni 
ka 1967 r. W czasie przelotu przez 
atmosferę planety dokonała ona 
pomiarów składu jej atmosfery, 
temperatury i ciśnienia, praekam

W 9 miesiącach —14588 pożarów
Jak wynika z danych Komendy Głównej Straży Pożarnej, 

w okresie 3 kwartałów br. na terenie kraju zanotowano 14.588 
pożarów, które przyniosły ponad 570 min złotych strat. Szcze­
gólne nasilenie pożarów zanotowano w woj. katowickim — 
1317, warszawskim — 1279 oraz poznańskim — 983. W poża­
rach tych spaleniu bądź poważnemu uszkodzeniu uległo 6.566 
budynków, częściowemu zaś uszkodzeniu — 4.258 obiektów.

cja przebiegała sprawnie.
Zadania inwestycyjne zwią­

zane z ich budową ujęte zo­
stały w specjalny, wydzielony 
z całości planu program. W pla 
nie inwestycyjnym na rok 1971 
przeznacza się na ten cel 21 
proc, całości nakładów inwe­
stycyjnych czterech resortów 
(MPM, MFC, MPCHEM. oraz 
MPL) oraz ok. 10 proc, całości 
nakładów na przemysł. W la­
tach następnych nakłady prze 
znaczane na te kompleksy 
znacznie wzrosną.

Koncentracja nakładów

Porywacze Buchera 
stawiają żądania

Mija już tydzień od uprowadze­
nia ambasadora Szwajcarii w Bra­
zylii. Giovanni Buchera.

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek w Rio de Janeiro znaleziono 
dwa podrzucone listy o identycz­
nej treści pochodzące od porywa-, 
czy. Wysuwane są w nich żądania! 
domarahce sie śc»®lvch n!on 
w sprawie uwolnienia więźniów 
nolitycznych wzamian za ambasa­
dora. Jednocześnie porywacze 
stwierdzają, że jest to pierwszy 
autentyczny list wysłany przez 
nich do rządu, co ma potwierdzać 
złożony pod nim podpis Buchera.

W pożarach zginęło łącznie 
131 osób, w tyip 27 dzieci. W
walce z .czerwonym kurem’
poniosło śmierć 7* strażaków. 
Poważne obrażerfia odniosło 
613 osób, w tym 121 strażaków 
spieszących na ratunek życia 
zagrożonych osób i mienia spo­
łecznego.

Nadal najwięcej pożarów, 
bo aż 4285, było skutkiem nie­
ostrożności oraz bagatelizowa­
nia przepisów przeciwpożaro­
wych przez osoby dorosłe. Stra 
ty z tego tytułu przekraczają 
121 min zł. (PAP)

na bazę surowcową i transport
Z realizacją programu kom­

pleksów inwestycyjnych zwią­
zany jest ściśle wzrost nakła­
dów na bazę surowcowy, to 
znaczy na górnictwo 1 hut­
nictwo miedzi oraz na węgiel 
koksowy. Eksport tych surow­
ców zapewnić musi bowiem 
częściową spłatę kredytów za­
ciągniętych na budowę kom­
pleksów.

Drugim kierunkiem koncen 
tracji w nakładach inwestycyj 
nych jest transport zarówno 
lądowy jak i morski. Wysokie 
nakłady na powiększenie floty 
wynikają z efektywności eko­
nomicznej żeglugi oraz koniecz 
ności zabezpieczenia potrzeb 

.transportowych kraju. Kon lecz 
ność zaś rozbudowy kolei jest



przyniesie istotną zmianę i udoskonalenie metod
we wszystkich ogniwach gospodarki narodowej

oczywista, ponieważ obecna 
jej zdolność przewozowa po­
woduje poważne trudności w 
przewozach towarów.

Koncentrując środki na roz­
budowie nowoczesnych gałęzi 
produkcji przemysłowej i ba­
zy surowcowo-paliwowej o- 
raz zdolności przewozowej 
transportu, zmuszeni jesteśmy 
ograniczyć wzrost nakładów 
na wszystkich pozostałych od­
cinkach. Na 1971 r. ustalono 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych na 7,2 proc., co w 
niewielkim stopniu przekracza 
przewidywany wzrost dochodu 
narodowego.

Rachunek ekonomiczny 
także w handlu zagranicznym
W wyniku realizacji uchwał 

II Plenum uzyskaliśmy pewną 
poprawę w działalności inwe­
stycyjnej. Warunkiem dalszej 
prawidłowej realizacji naszych 
zamierzeń inwestycyjnych w 
roku 1971 jest dokonanie za­
sadniczych zmian w struktu­
rze importu maszyn i urządzeń 
z krajów kapitalistycznych, co 
stanowi następne ważne zada­
nie w roku 1971. Główną po­
zycją będzie bowiem zakup 
kompleksów oraz maszyn i u- 
rządzeń przeznaczonych dla 
rekonstrukcji branż. Należy 
więc ograniczyć import ko­
operacyjny oraz sprowadzić do 
minimum przywóz maszyn in­
dywidualnych.

W obrotach z krajami kapi­
talistycznymi konieczne jest 
dalsze zwiększenie eksportu, 
szczególnie w grupie maszyn i 
urządzeń. Do dalszego wzrostu 
eksportu maszynowego może 
się przyczynić nawiązanie ko­
operacji przemysłowej z roz­
winiętymi krajami kapitali­
stycznymi. Rozwój tej koope­
racji pozwoli również na ko­
rzystanie przez nasz przemysł 
z osiągnięć myśli technicznej 
i postępu organizacyjnego in­
nych krajów.

Możliwości nawiązania koope­
racji przemysłowej nie sa dotych­
czas wykorzystane przez nasz 
przemysł. Zbyt rzadko ’ wychodzi 

on z inicjatywą konkretnych ofert 
kooperacyjnych. Podstawowym 
ogniwem w systemie kooperacji i 
specjalizacji przemysłowej z za­
granicą powinno być przedsię­
biorstwo. natomiast ogniwem 
programującym i koordynującym 
rozwój międzynarodowej koope­
racji i specjalizacji przemysłowej 
w ramach danej branży powinno 
być odpowiednie zjednoczenie.

Ważnym zadaniem handlu 
zagranicznego na rok 1971 jest 
również przyspieszenie wzro­
stu eksportu do krajów socja­
listycznych. Wynika to nie tyl­
ko z potrzeby zwiększenia za­
kupów surowców i materiałów 
oraz maszyn i urządzeń, lecz 
również z konieczności pokry­
cia zwiększonych dostaw zbóż 
z ZSRR i potrzeby spłacania 
kredytów zaciągniętych w la­
tach ubiegłych na rozbudowę 
zagłębia miedziowego, kopal­
nictwa węgla kamiennego, do­
stawy urządzeń i aparatury 
geofizycznej oraz na inne cele.

Wzrost eksportu do krajów 
socjalistycznych stanowi czyn­
nik dalszej intensyfikacji na­
szej wymiany handlowej z ty­
mi krajami.

Z tych względów dużą uwa­
gę przywiązujemy do pogłę­
biania międzynarodowej specja 
lizacji i kooperacji z naszymi 
socjalistycznymi partnerami. 
Niektóre umowy kooperacyjne 
(m. in. z ZSRR, NRD, Rumu­
nią) mają poważne znaczenie 
dla wzrostu produkcji i wzajem 
nych dostaw.

Poprawa efektywności im­
portu i eksportu stanowi jedno 
z czołowych zadań naszej poli 
tyki ekonomicznej. Warunkiem 
postępu w tej dziedzinie jest 
wprowadzenie do handlu za­
granicznego prawidłowego ra­
chunku ekonomicznego. Złożą 
się na to dwa czynniki. Jed­
nym z nich jest cena transak 
cyjna, która przeliczona przy 
pomocy kursów walutowych 
określi wysokość ceny krajo­
wej, po której towar został 
sprzedany za granicą przy eks 
porcie lub zakupiony przy im­
porcie. Drugim czynnikiem bę 
dą koszty krajowe urealnione 
dzięki reformie cen zaopatrzę 
niowych. Łączne zastosowanie 
w rachunku ekonomicznym 
tych obydwu czynników umoż 
liwi pełne wiązanie wyników

Omówienie wystąpienia Bolesława Jaszczuka na VI Plenum KC PZPR
finansowych wymiany z zagra­
nicą z wynikami uzyskanymi 
z produkcji krajowej.

Począwszy od przyszłego ro­
ku wprowadza się plan obro­
tów płatniczych dla zjedno­
czeń, kombinatów i central 
handlu zagranicznego w sto­
sunkach z uprzemysłowionymi 
krajami kapitalistycznymi. W 
planie tym ujmowane będą nie 
tylko bieżące obroty towaro­
we. które były dotąd podstawą 
rozliczeń, lecz również kredy­
ty zaciągnięte na rozwój pro­
dukcji w tym zjednoczeniu lub 
udzielane w związku z ekspor­
tem jego wyrobów.

Wprowadzenie planu płatnicze­
go zjednoczeń oznacza, że zakup 
maszyn i urządzeń inwestycyjnych 
na kredyt będzie spłacany przez 
to zjednoczenie w przyszłych la­

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
CAF — Matuszewski — telefoto

tach zwiększonym eksportem. W 
ten sposób zasada finansowania in 
westycji przy pomocy kredytu ban 
kowego, wprowadzona po II Ple 
num KC, zostaje rozszerzona na in 
westycyjne zakupy dewizowe.

Wprowadzenie do planu płatni­
czego dyrektywnego salda oznacza 
nałożenie na producenta odpowie 
dzialności za kształtowanie opty­
malnej struktury asortymentowej 
eksportu i importu, za dobór ryn 
ków i terminów sprzedaży i żaku 
pów.

Konsekwencją tych zmian są 
dokonane ostatnio posunięcia 
organizacyjne polegające na 
przekazaniu niektórych przed­
siębiorstw handlu zagraniczne 
go do resortów przemysło­
wych.

Nasza gospodarka 
a struktura spożycia

B. Jaszczuk stwierdził na­
stępnie, że zmiany w struktu­
rze gospodarczej i społecznej 
naszego kraju, związane z co­
raz wyższym poziomem jego 
uprzemysłowienia, nie znajdu­
ją właściwego odzwierciedle­
nia w strukturze spożycia. W 
wyniku ukształtowanych u nas 
tradycyjnie form spożycia oraz 
proporcji cen artykułów prze­
mysłowych i żywnościowych, 
zapotrzebowanie na żywność 
rośnie w tempie wyprzedzają­
cym realne możliwości wzrostu 
produkcji rolnej. Zapotrzebo­
wanie natomiast na niektóre 
artykuły przemysłowe, zwłasz 
cza trwałego użytku, rośnie 
zbyt wolno w stosunku do ist­
niejących możliwości wzrostu 
produkcji.

Szczególnie trudnym proble­
mem jest rozbieżność między 
podażą a popytem na mięso. 
Przy dotychczasowych cenach 
każde zwiększenie dochodów 
ludności o 1 proc, pociągało za 
sobą wzrost popytu na mięso 
w granicach 0,7 do 1 proc. Spo 
życie mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych w przeliczeniu na 1 
mieszkańca wynosiło w 1955 
roku 43.8 kg, a w 1970 r. prze 
szło 61 kg. Taki przyrost spo­
życia mięsa nie znajdował po­
krycia w produkcji, musieliś- 
my więc ograniczać eksport 
mięsa. Obecnie eksport ten nie 
pokrywa już wydatków zwiaza 
nych z zakupem zbóż i pasz. 
Tempo wzrostu spożycia mię­
sa musi być więc dostosowane 
do rzeczywistych możliwości 
wzrostu krajowej produkcji 
żywca. Łączy się to z general­
nym problemem zmiany struk 

tury spożycia przez skierowa­
nie siły nabywczej ludności, 
w większym stopniu na artyku 
ły przemysłowe. Zmierzamy do 
tego zarówno przez zwiększe­
nie dostaw towarów przemysło 
wych na rynek, jak też przez 
zmiany cen detalicznych na to 
wary przemysłowe i żywnościo 
we. Jak wiadomo, od 13 bm. 
obowiązują nowe ceny deta­
liczne.

Przypominając główne zmia 
ny tych cen, mówca oświad­
czył, że obejmują one 66 proc, 
ogólnej wartości towarów do­
starczanych na rynek.

Wyrównywanie dysproporcji
Dwie przyczyny spowodowa 

ły, że zmiany cen są tak szero 
kie. Pierwsza — to bardzo zróż 

nicowane i często przypadko­
we proporcje, jakie w ciągu kil 
kunastu lat ukształtowały się 
między cenami detalicznymi a 
kosztami produkcji. Koszty 
produkcji w większości artyku 
łów żywnościowych są wyższe 
od cen detalicznych. To samo 
odnosi się do niektórych artyku 
łów przemysłowych. Wynika 
jące stąd dopłaty państwa są z 
roku na rok coraz większe, w 
miarę wzrostu ich spożycia 
przez ludność. W sumie np. na 
produkcji i zbycie artykułów 
mięsnych mieliśmy deficyt czy 
li dopłatę w wysokości przeszło 
3 mld zł.

Dla stymulowania wzrostu 
hodowli-podnosi się ceny skupu 
żywca prawie o 3,6 mld zł. Pod 
wyżka cen skupu jest większa 
od dotychczasowej pozornej a- 
kumulacji na mięsie i przetwo 
rach mięsnych. Gdybyśmy pozo 
stawili ceny detaliczne mięsa 
na dotychczasowym poziomie, 
państwo musiałoby dopłacać do 
mięsa nie tylko w produkcji, 
lecz również w obrocie na ryn 
ku wewnętrznym. Dlatego trze 
ba było dokonać takiej podwyż 
ki cen detalicznych mięsa, aby 
pozwoliła ona na podwyżkę cen 
skupu i ograniczyła popyt do 
realnych możliwości podaży.

Druga przyczyna jest kon­
sekwencją pierwszej. W rezul­
tacie oderwania cen detalicz­
nych od kosztów produkcji 
powstały nieprawidłowe pro­
porcje między cenami artyku­
łów żywnościowych i przemy­
słowych oraz wewnątrz tych 
grup. Dlatego trzeba było zmie 
nić te proporcje, podnosząc ce 
ny na artykuły deficytowe i ob 
niżając jednocześnie ceny na ar 
tykuły wysokorentowne. Mimo 
że ceny artykułów żywnościo­
wych uległy podwyżce, do wie 
lu z nich państwo nadal będzie 
dopłacać, chociaż w mniejszej 
skali. Nie podnosi się ceny chle 
ba, chociaż do mąki na pieczy 
wo dopłaty państwa wynoszą 
przeszło 4,2 mld zł.

Ulegają również podwyżce cę 
ny niektórych deficytowych 
artykułów przemysłowych. To­
lerowanie nadal dopłat do tych 
artykułów nie ma żadnego uza 
sadnienia ekonomicznego.

Poważny jest zakres obniżki cen 
artykułów przemysłowych. Na sku 
tek przeprowadzanej reformy cen 
zaopatrzeniowych ceny wielu su- 
rowców krajowych — głównie che 
micznych — ulegają obniżeniu. 
Rzutuje to na koszty produkcji w 
przemyśle lekkim, który z tych sa 

rowców wytwarza tkaniny, konfek 
cję i dzianiny. Koszty ulegają o- 
bniżeniu i to pozwala na obniżkę 
cen detalicznych. W szeregu asor­
tymentów jest ona bardzo głębo­
ka i sięga 30—40 proc. Poza tym ob 
niżone zostają ceny tych artyku­
łów przemysłowych, na których 
osiągamy wysoką akumulację.

Dla rodzin wielodzietnych 
- dodatki do zasiłków

Przez zmianę proporcji cen 
zamierzamy osiągnąć zmianę 
struktury spożycia w kierunku 
zwiększenia udziału w spoży­
ciu artykułów przemysłowych. 
Obniżka cen na dobra trwałe 
go użytku powinna przyczynić 
się do poprawy w tej dziedzinie 

w takim stopniu, jaki odpowia 
da poziomowi uprzemysłowie­
nia naszego kraju i poziomowi 
zamożności jego obywateli.

Rodziny, które osiągają sto­
sunkowo niskie dochody na o- 
sobę, bardziej odczuwają skut 
ki podwyżek cen na żywność 
od korzyści wynikających z ob 
niżek cen na dobra trwałego 
użytku. Dlatego też, aby 
przyjść z pomocą rodzinom wie 
lodzietnym, z dniem 1 stycznia 
1971 r. wprowadzone zostaną 
dodatki do zasiłków rodzin­
nych na dzieci; dodatki te przy 
sługiwać będą rodzinom utrzy 
mującym się z pracy poza rol­
nictwem i rodzinom rencistów, 
których dochód miesięczny na 
osobę nie przekracza 800 zł. 
Wysokość dodatków będzie 
zróżnicowana. Poza tym dodat 
ki przyznaje się pracownikom i 
rencistom, posiadającym gospo 
darstwa rolne o powierzchni 
nie przekraczającej 0,5 ha i o 
dochodzie na 1 osobę nie wyż 
szym niż 500 zł. Łączna suma 
dodatków wyniesie w skali rocz 
nej ok. 920 min zł.

Na dochody ludności rolniczej 
wpłynie przede wszystkim podwyż 
ka cen skupu żywca wieprzowego, 
młodego bydła rzeźnego, kurcząt 

tuczonych oraz sezonowa podwyżka 
cen skupu mleka — na sumę ok. 
3,9 mld zł. Równocześnie podnosi 
się ceny pasz treściwych o ok. 2,4 
mld zł, co zmniejsza dopłaty pań­
stwa do tych pasz o przeszło 1/3.
Po odliczeniu tej kwoty dochody 

wsi z tytułu podwyżki cen skupu 
wzrosną o ok. 1,5 mld zł.

Musimy jednakże zdawać sobie 
sprawę z tego, że ten wzrost docho 
dów wsi nie pokrywa bynajmniej 
spadku dochodów ludności rolni­
czej, który nastąpił w ostatnich 
dwóch latach w wyniku obniżenia 
produkcji rolnej.

Po uwzględnieniu wszystkich 
zmian w cenach detalicznych 
towarów i usług oraz decyzji 
zwiększających bezpośrednio 
dochody ludności, ogólne obcią 
żenie tych dochodów wzrośnie 
w roku 1971 o ok. 1,2 mld zł. 
Zmiany w strukturze spożycia, 
które nastąpią w rezultacie do 
konanej regulacji cen, powin­

ny już w przyszłym roku zmniej 
szyć tę kwotę.

Reforma cen zaopatrzeniowych 
urealni koszty produkcji

Sekretarz KC przeszedł z 
kolei do omówienia reformy 
cen zaopatrzeniowych oraz no­
wego systemu finansowego 

przedsiębiorstw i zjednoczeń 
(nowe ustalenia wchodzą w 
życie 1 stycznia 1971 r.).

Obowiązujące dotychczas 
ceny zaopatrzeniowe i inwe­
stycyjne ustalone zostały w za 
sadzie przed dziesięciu laty. 
W ciągu tego długiego okresu 
zmieniły się istotnie relacje 
kosztów produkcji jak również 
ceny na rynkach światowych. 
Konieczne więc było dosto­
sowanie nowych cen zbytu 
do rzeczywistych kosztów wy­
twarzania, przy jednoczesnym 
przybliżeniu ieh do poziomu 
cen światowych, co wynika z 
coraz szerszego zakresu naszej 
wymiany z zagranicą.

Na importowane surowce i ma­
teriały o podstawowym znaczeniu 
dla gospodarki ustalono ceny 
względnie stałe, określając je na 
podstawie, cen światowycłi. Nato­
miast dla importowanych surow­
ców nie mających znaczenia pod­
stawowego. przyjęto ceny zmien­
ne. zależne od cen dewizowych 
płaconych każdorazowo w tran­
sakcjach importowych. Ceny zby­
tu surowców i materiałów produk' 
cji krajowej ustalone zostały na 
podstawie średniobranźowych kosz 
tów produkcji, skorygowanych o 
wpływ cen artykułów pochodzą­
cych z importu.

Ceny artykułów zaopatrzenio­
wych wytwarzanych w przemy­
słach przetwórczych oparto o urze 
ciętne koszty produkcji, uwzględ­
niające już nowe ceny surowców 
i materiałów oraz odpowiednia wy 
sokość zysku producenta. Ceny 
zbytu * maszyn i urządzeń ustalo­
no na bazie kosztów krajowych 
konfrontując je tam, gdzie było 
to możliwe, z cenami światowymi.

Przeprowadzona reforma cen 
zaopatrzeniowych urealni po­
ziom społecznych kosztów pro­
dukcji. Zabezpieczy ona nie­
zbędną opłacalność produkcji 
przeważającej większości su- 
■owców, materiałów i wyro­
bów finalnych.

Ogólny wzrost poziomu cen 
zaopatrzeniowych i inwestycyj 
nych w wyniku reformy wy­
nosi 34 mld zł, z czego 31,0 
mld zł przypada na surowce i 
materiały. W stosunku do ogól 
nej wartości zużywanych w 
kraju surowców i materiałów 
stanowi to ok. 8 proc.

Głęboka obniżka cen two­
rzyw chemicznych, zmniejsza­
jąc ich koszty w dalszych fa­
zach przetwórstwa, skłaniać 
będzie do szerszego ich stoso­
wania. zgodnie z ogólnym kie­
runkiem postępu technicznego. 
Pozwala ona także na poważną 
obniżkę cen tekstyliów z włó­
kien syntetycznych.

Reforma cen zaopatrzenio­
wych stanowi zasadniczy, lecz 
tylko pierwszy etap tego pro­
cesu. Następnym etapem bę­
dzie dokonanie przeceny war­
tości środków trwałych i wpro 
wadzenie nowych stawek amor 
tyzacyjnych, co nastąpi w roku 
1972.

Ważne rezultaty 
ekonomiczne przedsiębiorstw
Wprowadzenie zasad nowego 

systemu finansowego ma na 
celu sterowanie działalnością 
jednostek gospodarczych obok 
dyrektyw planu przy pomocy 
instrumentów ekonomicznych. 
W rezultacie przedsiębiorstwa 
będą silniej zainteresowane w 
lepszym, bardziej intensyw­
nym wykorzystaniu środków 
trwałych. Ważnym instrumen­
tem wspierającym system bódź 
ców są nowe zasady podziału 
zysku, który w warunkach 
nowych cen lepiej będzie od­
zwierciedlał rezultaty ekono­
miczne działalności przedsię­
biorstwa.

Trzeba dodać, że w nawiązaniu 
do uctawał II i V Plenum KC 
PZPR wprowadza się zasadę spła­
ty kredytu na inwestycje branżo­
we z zysku i amortyzacji nowych 
przedsiębiorstw. Tak więc inwe­
stor przy podejmowaniu inwesty­
cji musi liczyć się z koniecznością 
zwrotu kredytu zaciągniętego na 
inwestycje ze środków, które dzię­
ki tej inwestycji powinny być wy 
gospodarowane. Zysk netto, od­
zwierciedlający faktyczne efekty 
gospodarowania przedsiębiorstwa 
będzie przeznaczony na wzrost 
funduszu zakładowego i premii 
pracowników umysłowych, na fi­
nansowanie zapasów i inwestycje 
przedsiębiorstwa.

System finansowy przedsię­
biorstw i zjednoczeń wymaga 
dalszego doskonalenia. Zmiany 
w tym systemie zwiększają w 
znacznym stopniu wpływ czyn 
ników ekonomicznych na dzia­

łalność przedsiębiorstwa. Ra­
zem z reformą cen zaopatrze­
niowych i zmianami w ekono­
mice |iandlu zagranicznego 
oraz nowym systemem bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania, tworzą one nowy, we­
wnętrznie zgodny mechanizm 
naszej gospodarki. Szczególną 
w nim rolę spełnia nowy sy­
stem bodźców materialnego 
zainteresowania, który wcho­
dzi w życie z nowym rokiem. 
W nowych warunkach gospo­
darowania miernikiem oceny 
każdej jednostki gospodarczej 
staje się nie tylko to, ile i co 
ona wytwarza, lecz także ja­
kim kosztem, gdyż on właśnie 
decyduje o końcowym efekcie 
ekonomicznym i o podwyż­
kach płac pracowników.

Od 1 stycznia -
Nowy system gospodarowania
Można stwierdzić powszech­

ne i głębokie zainteresowanie 
reformą nie tylko wśród czo­
łowego aktywu gospodarczego, 
ale także wśród robotników. 
Jak wskazują liczne przykłady 
z przedsiębiorstw przemysło­

wych, pobudzenie ekonomiczne 
go myślenia uchwałą V Ple- ‘ 
num zrodziło szereg cennych 
inicjatyw, wzrosła dyscyplina 
i wydaj neść pracy oraz rytmicz 
ność produkcji przy równoczes 
nym ograniczeniu pracy w go 
dżinach nadliczbowych.

Z początkiem nowego roku 
nowy system bodźców obejmie 
łącznie ponad 3,5 min osób 
wliczając w to prócz przemys­
łu kluczowego, także drobny 
oraz spółdzielczość pracy. Sta­
nowi to bez mała 90 procent 
ogółu zatrudnionych w prze­
myśle. W pozostałych dzia­
łach produkcji materialnej, a 
w szczególności w budow­
nictwie i transporcie kolejo­
wym, nie zdołano dotąd wyprą 
cować koncepcji, w oparciu o 
którą można by zaadaptować 
zasady nowego systemu bodź­
ców materialnych. Konieczne 
jest więc dalsze poszukiwanie 
właściwych rozwiązań w tych 
działach gospodarki.

Komisje zakładowe jak i zjeduo 
czenia na ogół w prawidłowy spo­
sób podeszły do wyznaczania za­
dań syntetycznych i odcinkowych. 
Nie ustrzeżono się jednak przy 
tym przypadków pogoni za 
łatwizną. Nadal można mieć wątpli 
wości, czy istotnie uzasadniona 
jest tak duża liczba przedsię­
biorstw, które jako syntetyczny 
wskaźnik wybrały kwotę zysku. 
Nie została także w pełni pobu­
dzona inicjatywa do podejmowa­
nia zadań odcinkowych z dziedzi­
ny postępu technicznego, ważnych 
dla rozwoju przedsiębiorstwa. Nie 
dość liczne są przypadki podejmo­
wania nowych opracowań kon­
strukcyjnych i technologicznych. 
Zbyt wąski jest też jeszcze zakres 
stosowania normatywnego rachun­
ku kosztów.

Podjęto szereg kroków dla upo 
rządkowania gospodarki siłą robo 
czą. Ujawniono w toku prac przy 
gotowawczych poważne przerosty 
zatrudnienia.

Dotychczasowe prace nad 
wprowadzeniem w życie nowe 
go systemu bodźców spowodo­
wały wszędzie wzrost zaintere 
sowania załóg problematyką 
ekonomiczną tych zakładów. 
Jest to dużej miary osiągnię­
cie.

Realizacja zadań 
zadecyduje o naszej przyszłości

Zmiany, jakieczynimy -w me 
todach gospodarowania _  po­
wiedział na zakończenie B, 
Jaszczuk —- obliczone na szyb­
kie podnoszenie efektywności 
produkcji, tylko wówczas speł­
nią swą rolę, jeśli instancje i 
organizacje partyjne należycie 
wyjaśnią ich cel i założenia za 
łogom i aktywowi społeczno- 
gospodarczemu przedsiębiorstw 
i zjednoczeń. Realizacja zadań, 
które obecnie stawiamy przed 
sobą, ma wyjątkowo duże zna­
czenie nie tylko dla rozwiąza­
nia bieżących problemów ges 
podarczego rozwoju kraju, ale 
również dla zapewnienia na 
przyszłość sprzyjających wa­
runków dynamicznego postępu 
socjalistycznego budownictwa.
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Kaliskie 
znaki czasu

WIELKOPOLSKA
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W gąszczu liczb i wskaźni­
ków przygotowanych na Miej­
ską Konferencję Sprawozdaw­
czo-Wyborczą PZPR w Kaliszu, 
kilka z nich zwróciło szczególną 
uwagę sprawozdawcy. Można je 
bowiem uznać za znaki czasu. 
Np. liczebność mieszkańców nad 
prośniańskiego grodu. Utrzymuje 
się ona obecnie w granicach 81 
tysięcy, to jest na poziomie roku 
1938. Miasto, jak wiadomo, unik
nęło zniszczeń wojennych. W Ja 
łach powojennych przybyło Ka­
liszowi ponad 24 000 mieszkań.

Mogłoby się zetem wydawać, że problem ich braku nie powi­
nien tułaj występować. Tymczasem — jak wynikało z referatu 
I sekretarza KM, Krzysztofa Jeżyka — w kolejce do nowego 
„M-3 oczekuje ponad 3 000 członków. Zwróciłem na ło uwagę 
yr rozmowie z grupą delegatów na Konferencję.

—- Trzeba znać Kalisz przedwojenny — mówił jeden z nich — 
te zatłoczone sutereny, poddasza i pojedyńcze izby, w których 
gnieździły się rodziny. Nikł wówczas nie mierzył powierzchni 
m:eszkalnej, przypadającej na głowę. Mieszkało się łak, na He 
było człowieka stać. A że Kalisz miał zarejestrowanych ponad 
4 000 bezrobotnych, to reszty nie trzeba chyba tłumaczyć...

Te proste, przekonywające słowa, przywiodły mi na myśl frag­
ment pewnej poetyckiej frazy, mówiącej o ludzie, który wszedł 
do śródmieścia. Wszedł śladem rozbudowującego się przemysłu, 
na którego rozwój wyasygnowano w ciągu powojennego ćwierć­
wiecza grubo ponad 3 miliardy złotych, z togo tylko na mijającą 
5-latkę przypada 1 201 min złotych. W toku obrad często przewi* 
jały się takie nazwy przedsiębiorstw, jak „Polo", WSK, „Pluszow- 
nia", „Biełarnia", „Fortepiany", „Firanki", „Kalpo", „Winia- 
ry' < szereg innych. Niektóre z nich sięgają historią czasów przed­
wojennych. O ich ówczesnej wielkości świadczy najlepiej fakt, iż 
cały przemysł kaliski mógł zatrudnić przed wojną zaledwie 6 000 
osób. Dzisiaj zaś stanowi źródło utrzymania dla 24 000 ludzi (łą­
cznie zatrudnionych jest w Kaliszu 41 300 osób).

Gdyby wydarzenia dziejące się aktualnie za bramami zakła­
dów przemysłowych sprowadzić do formuły najprostszej, to moż­
na by je określić jako etap poszukiwań. Poszukiwań, zmierzają­
cych do pomnożenia uzyskiwanych dotychczas efektów ekono­
micznych. Takie wymogi narzucone zostały przez założenia no­
wej strategii gospodarczej, której wspólnym mianownikiem sta­
ła s;ę konieczność intensyfikacji produkcji. Obok wprowadzanych 
zmian w planowaniu, zarządzaniu, wzrostu wagi rachunku eko­
nomicznego — na czoło wybija się obecnie oczyszczanie przed­
pola do możliwie dogodnego przejścia na nowy system bodźców 
materialnego zainteresowania. System fen, więżący bezpośrednio 
efekty produkcyjne z szansami wzrostu zarobków pracowniczych, 
obejmuje 15 największych zakładów kaliskich. Realność tych 
szans zależy od tego, w jakim stopniu zakład potrafi się przygo­
tować do startu, w jakim stopniu kolektyw pracowniczy zdolny jest 
dojrzeć istniejące rezerwy produkcyjne, źródła wzrostu produkcji, 
jej dotychczasowe hamulce, wreszcie od celności zamierzeń, 
wyzwalających ukryte moce wytwórcze.

To właśnie miała na myśli delegatka z „Polo", gdy mówiła 
o porządkowaniu spraw kooperacji i przygotowaniach do ocze­
kujących zakłady prac inwestycyjnych; o tym mówił przedstawi­
ciel Kaliskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, krytykując dekon­
centrację robót i wydłużanie drogi do placów budów; to miał 
na myśli delegat WSK, krytykujący zjednoczenie za brak usta­
leń wskaźników syntetycznych; temu samemu celowi służy zgro­
madzenie w 15 przedsiębiorstwach Kalisza 420 zbędnych maszyn 
wartości 35 min zł; do tego samego zmierzają wysuwane postu­
lały, dotyczące polepszenia wskaźnika zmianowości, pełniejszego 
wykorzystania maszyn i urządzeń oraz ogólnej poprawy produk­
tywności majątku trwałego.

Przeprowadzana analiza gospodarki zakładowej nie mogła 
ominąć również problemu właściwego wykorzystania kadr oraz 
dyscypliny pracy. Jednoznaczne były w tym względzie stwierdze­
nia i postulaty, że musi to dotyczyć w równym stopniu robotni­
ków I kadry kierowniczej. Problem to delikatny, ale stanowi je­
den z podstawowych warunków rzeczywistego wzrostu wydajnoś­
ci pracy. Współczesnym wymogom życia społeczno-gospodar­
czego sprostać bowiem mogą tylko ludzie z inicjatywą, prężni, 
obowiązkowi, o wysokich walorach ideowo-moralnych. Tam, 
gdzie walorów tych brak, gdzie panuje bierność, wygodnictwo, 
brak dyscypliny — niezbędna jest wymiana ludzi z kierownicze­
go kręgu, czego w Kaliszu dokonano już w 61 przypadkach.

Wszystko ło, o czym mówiono na kaliskiej Konferencji, a co 
zostało ujęte w uchwale, ukazuje nie tylko skalę możliwości już 
dostrzeżonych. Jest równocześnie ilustracją treści nowej strategii 
gospodarczej. Jest znakiem nowych czasów.

FELIKS BIŁOŚ

Sprawny przebieg 
przecen 

w poznańskim 
handlu

Obowiązujące od niedzieli 
nowe ceny szeregu arty­
kułów spożywczych i 

przemysłowych wymagały od 
handlu, gastronomii i innych 
placówek (kioski „Ruchu”, ap­
teki) szczególnej operatyw­
ności w natychmiastowym 
przeprowadzeniu przecen.

W sobotę w godzinach wie­
czornych w Poznaniu i Wicl- 
kopolsee w operacji zmian cen 
brało udział 700 zespołów spi­
sowych. które wspólnie z apa­
ratem hurtu, detalu i pozosta­
łych placówek przystąpiły do 
inwentur, kalkulacji nowych 
cen i zmiany dekoracji wy­
staw. W niektórych placów­
kach akcja ta trwała jeszcze 
w poniedziałek rano, w więk­
szości jednak została zakończo­
na w niedzielny poranek.

Tylko w samym Poznaniu 
objęła ona 1157 komisji. 25000 
pracowników handlu, którzy 
mieli w ponad 2600 placówkach 
dokonać zmiany cen. Trudna 
sytuacja zapanowała w sobotę 
w gastronomii, jako że miała 
ona już od rana wznowić swo­
ja normalną działalność. Szcze­
gólnie chodziło o lokale nocne, 
w których zmiana cen dokona­
na została o godzinie 24, z so­
boty na niedzielę. Akcja zosta­
ła przeprowadzona sprawnie 
w toku normalnej obsługi kon 
sumentów, bez uszczerbku dla 
wyboru oferowanych dań i ja­
kości usług gastronomicznych.

Sporo pracy związanej z re­
gulacją cen mieli handlowcy z 
branży włókienniczo-odzieżo- 
wej, sprzętu i artykułów gos­
podarstwa domowego oraz wy­
robów papierniczych, ponieważ 
tutaj przeceny objęły wiele 
różnorodnych towarów.

Handlowców wspomógł apa­
rat rad narodowych. W prezy­
diach trwały nocne dyżury dla 
zapewnienia pełnego nadzoru 
akcji i nieodzownych interwen 
cji w celu sprawnego jej prze­
biegu. Uwzględniając szczegól­
ny charakter pracy ekip spi­
sowych wiele przedsiębiorstw 
zapewniło im specjalną opie­
kę przygotowująca gorące po­
siłki.

Rezultaty operatywności han 
dlowców były widoczne już 
w niedzielę rano. Gastronomia 
pracowała według nowych cen. 
Były też one widoczne na 
licznych wystawach sklepo­
wych, zmienionych nocą przez 
dekoratorów handlu. Wystawy 
te budziły zrozumiałe zaintere­
sowanie niedzielnych przechod 
niów.

Zaopatrzenie poznańskich 
sklepów nie spowodowało po­
trzeby interwencyjnych nie­
dzielnych dostaw z hurtu do 
detalu. Toteż od poniedziałku 
poznański handel prowadził 
swą normalną działalność, (zs)

Puchar „Głosu" powędrował do Opola

Zacięta walka na tafli „Bogdanki”
Zwycięzca turnieju juniorów w hokeju na lodzie, zorganizowanego 

przez Radę Wojewódzka Federacji Wychowania Fizycznego, Sportu 
i Turystyki. Poznański Okręgowy Związek Hokeja na Lodzie oraz 
redakcję „Głosu Wielkopolskiego” została drużyna Odry Opole, zdo 
bywając tym samym Puchar Przechodni ufundowany przez naszą 
redakcję.

Walka o pierwsze miejsca miała 
niezwykle zacięty i interesujący 
przebieg. W finale Odra spotkała 
się z zespołem Stilonu Gorzów i 
dopiero w ostatnich minutach spot 
kania zapewniła sobie zwycięstwo. 
Końcowy rezultat 4:3 dla Odry. 
Mecz Odra — Stilon toczył się 
przv głośnym dopingu licznie ze­
branej publiczności, której fawory 
tem była drużyna gorzowska.

Równie zacięty przebieg miał 
mecz poznańskiej Cybiny z 
MKS-em Września, zakończony 
zwycięstwem Cybiny 7:5. I tutaj 
widzieliśmy wiele pomysłowych 
akcji obu zespołów. Drużyna 
MKS-u, która po drugiej tercji 
prowadziła 3:2, zasłużyła na duże 
słowa uznania za nieustępliwość w 
grze. Młodzi hokeiści z Wrześni 
prezentowali może najniższe wy­
szkolenie techniczne (z 4 zespołów 
uczestniczących w turnieju tylko 
oni nie dysponują sztucznym lodo 
wiskiem), ale za to ambicją prze­
wyższali wszystkich rywali.

Turniej o puchar przechodni 
„Głosu” jeszcze raz dowiódł, źe

Kapitan zespołu Odry Opole 
otrzymuje z rąk przedstawiciela 
naszej redakcji puchar przechod­

ni „Głosu Wielkopolskiego".

Koszykarze Lecha 
na półmetku

Spotkaniami z Wisłą Kraków, 
koszykarze poznańskiego Lecha 
zakończyli rundę jesienną sezonu 
mistrzowskiego 1570/71. Zespoły Le 
gii, Lublinianki, AZS-u Warszawa i 
Śląska Wrocław mają jeszcze do 
rozegrania zaległe spotkania, któ­
rych rezultaty mogą mieć wpływ 
na ostateczną kolejność drużyn w 
środkowym rejonie tabeli.

Ostatnie mecze Lecha z Wisłą za 
kończyły się remisem. W sobotę po 
znaniacy po doskonałej grze wyso 
ko wygrali z zespołem krakow­
skim, natomiast w niedzielę prze­
grali zaledwie różnicą 4 punktów. 
Wydaje się, że w ostatnich spotka 
niach pierwszej rundy koszykarze 
Lecha grali znacznie lepiej niż na 
początku rozgrywek. Mamy nadzie 
ję, że tak wysoką formę zademon 
strują również w drugiej rundzie, 
kiedy walka o każdy punkt będzie 
jeszcze bardziej zacięta niż w tym 
roku.
AZS Warszawa — Śląsk . 76:63 
Polonia — Wybrzeże 80:81 i 64:83 
Lech — Wisłą 83:65 i 68:72
Górnik — Społem 111:81 i 39:63

MUZYKA Artyści z NRD i „Halka"

1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Śląsk
4. Polonia
5. AZS W-wa
6. Lech
7, Legia
8. Górnik
9. Lublinianka

10. Społem

18 34 1544—1315
18 31 1412—1322
17 28 1395—1235
18 28 1440—1374
17 27 1257—1228
18 27 1355—1355
16 23 1382-1337
18 23 1519—1665
16 22 1116—1208
18 18 1223—1602

I LIGA KOSZYKAREK

hokejowa młodzież w naszym wo 
jewództwie ma stanowczo zbyt ma 
ło okazji do konfrontacji sił z sil­
niejszymi od siebie przeciwnikami. 
Bez takich właśnie spotkań nie mo 
że być mowy o wzroście poziomu 
w tej tak atrakcyjnej i widowisko 
w’ej dyscyplinie sportu.

Na zakończenie chcielibyś- 
my serdecznie podziękować 
Radzie Wojewódzkiej Federa­
cji Wychowania Fizycznego, 
Sportu i Turystyki, Poznań­
skiemu Okręgowemu Związko 
wi Hokeja na Lodzie oraz kie­
rownictwu lodowiska „Bogdan 
ka” za współpracę przy orga­
nizacji turnieju, który zamie­
rzamy kontynuować również w 
latach następnych, (s)

Zwycięzca turnieju: zespół juniorów Odry Opole.

W kraju i na świecie

Uroczyście obchodzony przez cały świtał kul- 
łuralny Rok Beefhovenowski dobiega koń­
ca, Już prawie na zakończenie Filharmo­

nia przygotowała dla melomanów wieczór pieś­
ni „mistrza z Bonn". Wykonawcami byli artyści 
berlińscy: Detlew Dathe (śpiew) i Jurgens Schroe­
der (fortepian). Obaj uczą w szkolnictwie wyż­
szym. Koncertują także poza granicami NRD, 
Imprezę rozpoczął rzadko u nas realizowany 
cykl „Do dalekiej ukochanej", gdzie Beełhoven 
śmiało wyłamuje się z krępujących inwencję 
twórczą więzów klasycyzmu. Należy wspomnieć, 
że w tym samym czasie powsfają pierwsze pieś­
ni młodego Schuberta, co niektórym historykom 
daje podstawę do określenia roku 1815 jako da­
ty narodzin romantyzmu w muzyce.

D. Dathe przedstawił głos tenorowy niezbyt 
nośny i dźwięczny, zresztą o mało ciekawej bar­
wie. A jednak zadziwia u tego śpiewaka wyczu­
cie stylu i głęboka muzykalność. Wspomniany 
cykl odtworzony został z nut, co wpłynęło na 
skrępowanie interpretacji. Przy następnych 3 
pieśniach (do słów Goethego) artysta zdobył się 
już na większą swobodę wokalną.

Najcelniejszymi numerami recitalu były beetho- 
venowskie pieśni do różnych tekstów poetyckich. 
Tutaj Dathe wykazał szczególny walor swego ta­
lentu. Ciekawie aktorsko, wypadły utwory o za­
cięciu charakterystycznym, np. „Całus" lub

„Pchła" (przypomnimy, źe do tego samego tek­
stu Modest Musorgski napisał sławną kompozy­
cję, spopularyzowaną przez Szaliapina).

Przy fortepianie towarzyszył J. Schroeder, sto­
sując uderzenie wyraziste chociaż subtelne, do­
brze skoordynowane z dźwiękiem głosu śpiewa­
ka. Pianista wykonał jeszcze „Sonatę e-moll" 
oraz „Rondo G-dur", jako solista — wirtuoz nie 
budząc większego zainteresowania publiczności.

W Openze wysłuchałem częściowo zmienionej 
obsady „Halki". W roli tytułowej sukces odnios­
ła Irena Jezierska, pełna dramatycznego rozma­
chu w wielkie) arii „Gdyby rannym słonkiem", a 
finezyjna muzycznie w „scenie powrotu" (III akt). 
Zyskała też sobie życzliwość audytorium traf­
nym odczuciem charakteru partii, „odczytanej” 
teraz w całkiem odmiennej koncepcji reżyser­
skiej .

Niezawodnym Jontkiem okazał się Marian Kou 
ba, równie gorąco przyjmowany, zwłaszcza po 
brawurowo odtworzonym „Szumią jodły" w IV 
akcie.

Soczystością głosu barytonowego zaimpono­
wał Jan Czekay, jako „niewierny panicz". Boże­
na Karłowska (narzeczona) i Edward Kmiciewicz 
(Stolnik) śpiewali ze zwykłą sobie rutyną teatral­
ną.

Dyrygował Mieczysław Nowakowski, trzyma­
jąc całość przedstawienia w mocnych karbach 
rytmu oraz poddając wykonawcom wybornie utrą 
fione tempa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W tej klasie rozgrywek do za­
kończenia rundy jesiennej pozo­
stała jeszcze jedna seria spotkań. 
Ostatnie mecze przyniosły remis w 
derbach Poznania, w których Olim 
pia i AZS podzieliły się punktami 
oraz piękny sukces zespołu Lecha. 
Ten ostatni dwukrotnie pokonał 
Spójnię Gdańsk.
LKŚ — Polonia 83:63 i 70:72
AZS W-wa — Wisła 59:77 i 66:70

Rozegrane w Poznaniu IV ogól­
nopolskie zawody płetwonurków o 
„Srebrną płetwe miasta Poznania” 
przyniosły sukces Klubowi Mor­
skiemu z Gdyni, który zdobył 223 
pkt. Na drugim miejscu uplasowa 
ła się drużyna OSP Opole — 214 
pkt. przed OSP Wrocław’ — 209 pkt.

W Opolu zakończył się turniej 
piłki ręcznej juniorek, który wy­
grały zawodniczki tego miasta 
przed Poznaniem. Reprezentantki 
stolicy Wielkopolski wygrały z 
Opolem 11:8 i z Łodzią 14:7, a ule­
gły Wrocławowi 16:6.

Na ogólnopolskim turnieju teni­
sa stołowego w Lublinie, w grze 
pojedynczej dobrze wypadł czoło­
wy zawodnik okręgu poznańskiego 
— Iwachow z chodzieskiej Polonii. 
Zajął on drugie miejsce za Fron- 
czakiem z łódzkiego Włókniarza. 
Tenisiści Sanu Foznań w meczach 
o awans do I ligi, pokonali na wy 
jeżdzie swego silnego rywala — 
Czarnych Szczecin 7:4, i objęli pro 
wadzenie w tabeli rozgrywek, nie 
ponosząc dotąd żadnej porażki.

Nie powiódł się występ poznań­
skich zapaśników na dwudniowym 
turnieju nadziei spartakiadowych 
w-Warszawie w stylu wolnym i kia 
sycznym. Jedyne pierwsze miej­
sce w finale w stylu wolnym, wy 
walczył (w wadze do 81 kg) Cze­
kała z Grunwaldu.

Bokserzy Górnika Wesoła w me­
czu o wejście do I ligi pokonali na 
własnym ringu Avię Świdnik 12:8. 
Mecz rewanżowy w dniu 20 bm. za 
decyduje o awansie jednej z tych 
drużyn do ekstraklasy.

Reprezentacja Polski Północnej 
w hokeju na lodzie pokonała re­
prezentację Węgier 8:5.

Przodownikiem w I lidze siatka 
rek jest Start Łódź, który ubiegłej 
niedzieli pokonał Spójnię Warsza­
wa 3:2; w lidze siatkarzy przodow 
nikiem jest AZS Olsztyn przed Re 
sovią i Legią.

Juniorzy poznańskiej Olimpii wy 
stąpili w Ostrowie w meczu o mi­
strzostwo drużynowe w boksie 
okręgu poznańskiego. Z powodu 
zdekompletowania drużyna Ostro- 
via przegrała 20:0; w pojedynkach 
towarzyskich było 17:5.

W miejscowości Soest (NRF) od­
było się międzypaństwowe spotka­
nie juniorów w podnoszeniu cięż.a 
rów NRF — Polska, które zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny 
polskiej 6:3.

Sukcesem polskich pingpongistek 
zakończyły się drużynowe pojedyn 
ki międzynarodowego turnieju w 
Sofii. Polki zajęły pierwsze miej­
sce wyprzedzając Bułgarię .i NRD.

W Moskwie zakończył się turniej 
hokejowy o nagrodę redakcji „Iz- 
wiestia”. W ostatnim dniu CSRS 
pokonała Finlandię 7:3, a ZSRR 
Szwecję 4:0. Pierwsze miejsce za­
jęła niespodziewanie drużyna Cze­
chosłowacji, wygrywając wszyst­
kie mecze i uzyskując 8 punktów, 
przed reprezentacja ZSRR — 6 pkt. 
oraz Szwecją. Finlandią i Polską 
— wszystkie drużyny po 2 pkt.

W Palmie na Majorce zakończył 
się międzystrefowy turniej szacho 
wych indywidualnych mistrzostw 
świata. Jego zwycięzcą został Ame 
rykanin Bob Fischer, który w 23 
partiach zdobył 18,5 pkt. Zawodni 
cy pierwszej szóstki zakwalifiko­
wali się do przyszłorocznego tur­
nieju pretendentów.

W Bańskiej Bystrzycy (CSRS) za 
kończyły się tradycyjne międzyna 
rodowe zawody juniorów w łyż­
wiarstwie figurowym o puchar im. 
Słowackiego Powstania Narodowe 
go. Z polskiej ekipy najlepiej spi­
sała się łódzka para Budaszewska 
— Bieniek, która z notą 170,2 pkt. 
zajęła trzecie miejsce w tańcach 
na lodzie za parami Węgier i 
Włoch.

Dwa międzypaństwowe spotka­
nia ze Szwecją rozegrała na wyjeź 
dzie nasza narodowa siódemka w 
piłce ręcznej kobiet. W pierwszym 
meczu Polki wygrały 14:5, a w re­
wanżowym zremisowały 9:9.

Hokejowa reprezentacja NRD wy 
grała w Weisswasser z drugim ze 
społem Szwecji 3:2, a w meczu re­
wanżowym wygrali Szwedzi 7:3.

Reprezentacja ChRL w tenisie 
stołowym wygrała międzypaństwo 
we spotkanie z Jugosławią: w kon 
kurencji mężczyzn 7:1, w a konku­
rencji kobiet 7:0.

Skład skoczków
Polski Związek Narciarski zgło­

sił 5 naszych reprezentantów do 
udziału w wielkich międzynarodo­
wych zawodach narciarskich nie- 
miecko-austnackiego turnieju sko­
ków .

W turnieju mają już zapewniony 
udział aktualnie najlepsi skoczko­
wie: Stanisław Daniel Gąsienica — 
(Wisła Gwardia) Adam Krzyszto­
fiak — (WKS Zakopane), Tadeusz 
Pawlusiak — (Włókniarz BBTS 
Bielsko) i Józef Przybyła — (LKS 
Klimczok). Piąty zawodnik zosta­
nie wyłoniony w eliminacji, która 
odbędzie się w Zakopanem. Terrni 
narz: 30 grudnia — Obersdorf, 
1 stycznia — Carmisch Parten- 
kirchen, 3 stycznia — Innsbruck. 6 
stycznia — Bischofshofen. (o-za)

Prezes PZP 
przyzna je...

Tydzień temu w artykule 
pt. „Chybiona narada” skry 
tykowaliśmy postawę człon 
ków władz Polskiego Związ 
ku Pływackiego, na odbytej 
w Poznaniu naradzie akty­
wu pływackiego z całej 
Polski. Dzisiaj możemy po­
informować, że w Warsza­
wie odbyło się spotkanie Za 
rządu Głównego PZP z 
przedstawicielami prasy, na 
którym prezes PZP E. Sa- 
moraj jak i wiceprezes Z. 
Cendrowski przyznali, że w 
naszym sporcie pływackim 
nie dzieje się najlepiej, a 
obecna sytuacja jest nie tyl 
ko spowodowana trudno­
ściami obiektywnymi, ale 
również błędami w pracy 
ZG PZP.

Lech — Spójnia 
Olimpia — AZS P-ii

1. Wisła
2. Lech
3. ŁKS
4. Olimpia
5. Spójnia
6. AZS Poznań
7. AZS W-wa
8. Polonia

71:61 i 71:52 
i 41:13 i 55:53

12 23 884—706
12 21 817—702
12 19 805—757
12 18 699—734
12 17 797—R21
12 16 713—777
12 15 740—860
12 15 747—845

PUCHAR POLSKI MĘŻCZYZN

Olimpia — Slęza 80:91 i 88:72
AZS P-ń — Tęcza 34:G4 i 78:61

R. Sobański wygrał 
w Rydze

W Rydze zakończył się między­
narodowy turniej bokserski. Ładny 
sukces odniósł w tej imprezie 
szczeciński’ pięściarz Ryszard So­
bański, który w finałowym poje­
dynku wagi półśredniej pokonał 
Łotysza Arnodla Knisisa. Drugi 
polski bokser — Zbigniew Kaczur 
kiewicz (waga musza) przegrał na 
punkty z Jurijem Minie jewem- 
(ZSRR). (O-M*

yftlAtrzoAtwa młodych yimna&Łyk&ur

Mistrzostwa Polski w gimnastyce w klasie I i II, jeszcze raz wyka­
zały, że w naszym województwie dyscyplina ta stoi na słabym 
poziomie. Wielkopolscy gimnastycy zajmowali dalekie miejsca 
a w kategorii młodzików nie wystawiliśmy ani jednego zespołu. 
Na zdjęciu z lewej: drużynowy mistrz Polski w klasie I — Zawisza 

Bydgoszcz; na poręczach ćwiczy Kiliński z Warty.
vot. — K. PrzychodaM
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MHD 
OBUWIEM

Okazja do zakupienia upominku świątecznego 

WIELKI KIERMASZ

„ELDOM”

MHD
Art. Włók, i Odzież.

obuwia — galanterii — futrzarstwa — okryć damskich — męskich — dziewczęcych
i chłopięcych oraz zmechanizowanego i grzejnego sprzętu domowego

Dodatkowe atrakcje:
codzienne losowanie nagród rzeczowych — pokazy użytkowania sprzętu zrrechanizowanego i grzejnego
Hala MTP nr 22 — wejście od ulicy Świerczewskiego obok PKO codziennie od godziny 12 do 19

RYNKI ZAGRANICZNE

OKAZJA!OKAZJA!
K8090

Pracownicy poszukiwani

ZAMIAST 16.000,— ZŁ ZAPŁACISZ TYLKO

13.600 złotych
K8659adres jak wyżej.

K8376

Komunikaty

W7830

„ RUCHU u

PISMO POŚWIĘCONE ZAGADNIENIOM 
gospodarki światowej, 
handlu międzynarodowego 
i polskiego handlu zagranicznego.

RYNKI ZAGRANICZNE
dostępne w prenumeracie miesięcznej, 
kwartalnej, półrocznej i rocznej za poś­
rednictwem Centrali Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw „Ruch” — Warszawa, ul. 
Towarowa nr 28, a także do nabycia 
w sprzedaży egzemplarzowej w niektó­
rych kioskach „Ruch” na terenie War­
szawy i we wszystkich miastach wo­
jewódzkich.

K8643

MOTOCYKLE SH L-GAZELA
SPRZEDAJEMY Z BONIFIKATĄ 

W MIESIĄCU GRUDNIU 15 •/•

Bonifikaty udzielamy także przy sprzedaży ratalnej.
P. T. Klientów zapraszamy do naszych sklepów:

w Ostrowie Wlkp., Rynek 11
— Kaliszu, ul. Górnośląska 23/25

— Pile, ul. Boh. Stalingradu 5
— Trzciance, ul. Sikorskiego 81

— Lesznie, Rynek 17
— Koninie, ul Błaszaka 26

— Turku, ul. Uniejowska 28
— Wrześni, ul. 1 Maja 10

@ Praca O Aauka
Frzyjmę dozorstwo waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44865g.

Panienkę 17—19 lat ze zdol 
nościami i zainteresowa­
niem malowania dekora­
cyjnego na stałe zatrud­
nię. Zgłoszenia: ul. Zago-
nowa 13 a. 44962g

Spawacz - stolarz przyj- 
mie pracę w PGR z miesz 
kaniem, w powiecie po­
znańskim. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
44249g. e

KRAJOWEJ 
LOTERII 

PIENIĘŻNEJ

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 225 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA MAGAZYNU. Wymagane wy­
kształcenie: średnie oraz 2 lata praktyki w ma­
gazynie przemysłowym, lub zawodowe i 5 lat 
praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr w godzinach od 7.30 do 15.30, w soboty do 13.30.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

3 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej i ML. INWENTARYZATORA.

Warunki do omówienia na miejscu.

SPROSTOWANIE
W komunikacie Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 30, opublikowanym w dniu 8 bm. podano 
błędnie termin wywieszenia projektów list przydzia­
łów mieszkań w spółdzielniach woj. poznańskiego.
Właściwy termin — 11. I. 1971 r. K8419

Ogrodnik samodzielny do 
ogrodnictwa szklarniowe­
go w Luboniu, potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45206g.

Potrzebna zaraz pomoc 
domowa wraz z gotowa­
niem. Informacja: Gło­
gowska 49, sklep rybny,
od godz. 8—18. 451(ilg

Dnia 12 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana i najlepsza matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

MARIA STRZELEWICZ
z domu BOCIAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 
10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI

Dnia 13 grudnia 1970 r. w wieku 65 lat zmarta, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, kochana matka, teściowa i babcia

MARIA GRYSZKA
z domu LEWICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż z dziećmi, zięć i wnuki

Poznań, ul. Kossaka 10 m. 4. 45193g
Poznań, ul. Fabryczna 34 b m. 25. 45173g

tDnia 11 grudnia 1970 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, ukochana siostra, teściowa i babcia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 12 
grudnia 1970 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 58. 
najukochańszy mąż, ojciec, brat, szwagier, sio­

strzeniec i wujek, śp.

FRANCISZKA LISIECKA
z domu WALKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 1970 r. 
o godz. 14.45 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe i wnuki

mgr MARIAN PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

żona, córka i rodzina
Poznań, Rutkowskiego 43 c m. 6. 45179g

Poznań, Stary Rynek 48. 45145g

tDnia 8 grudnia 1970 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 71, śp.

OLGA KOKOT
wdowa po Wincentym, byłym prezesie 

Związku Taksówkarzy Poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

PRZYJACIELE
451708

tDnia 13 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany i -------- ' ...

lat 67

b.

brat, szwagier i wujek, przeżywszy

FRANCISZEK KIJAK 
więzień obozu koncentracyjnego 

w Buchenwaldzie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają stroskane 

żona oraz rodzina
Poznań, ul. Maszynowa 22. 45210g

Pomogą ci 
ud przedśmiąteczngch 

porządkach 1
• SKRZAT

ZNAKOMICIE CZYŚCI MOCNO ZABRUDZONE 
NACZYNIA PORCELANOWE, EMALIOWANE 
i WYKŁADZINY CERAMICZNE.
MA BARDZO PRZYJEMNY ZAPACH, 
NIE WYSUSZA SKÓRY RĄK !

•SANOLUX
SZYBKO USUWA ZANIECZYSZCZENIA 
URZĄDZEŃ SANITARNYCH

•CZYŚCIK
NADAJE NIEZRÓWNANY POŁYSK SZYBOM 
i LUSTROM.

K8165

*
*

K8626

Krajowa Spółdzielnia 
Komunikacyjna 

w Poznaniu, 
Niedziałkowskiego 25 

POSZUKUJE
POKOJU

NOCLEGOWEGO 
w okolicy 

ul. Niedziałkowskiego 
na 8 łóżek.

Oferty składać pod wy 
żej podanym adresem.

K8678

Przetarg i
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
w Poznaniu, Baza w Obornikach, ul. Generała Świer­
czewskiego 49 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na:

samochód ciężarowy marki Star 20
samochód ciężarowy marki Star 21

1 sztuka
1 sztuka

Cena wywoławcza na pojedynczy pojazd wynosi 
22.600 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 29 grudnia 1970 r. o go­
dzinie 12.

Wadium 10-procentowe wpłacać można do godz. 10 
w dniu przetargu.

Pojazdy oglądać można w Bazie — codziennie od

tDnia 13 grudnia 1970 roku zakończyła pra­
cowite. pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­

sza ukochana nigdy niezapomniana mamusia, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 50, śp.

TEODORA KAISER
z d. SYTNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 
grudnia 1970 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążony

Poznań, ul. Turniowa 12.
mąż z rodziną

45195g

tDnia 14 grudnia 1970 r. zmarł, patrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 92, śp.

JÓZEFAT KALISZAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz.

11 w Ludomach, pow. Oborniki.
W imieniu stroskanej rodziny 

ks. Henryk Kaliszan 
^^5216^

EMILIA ŁOGINOW
zmarła w dniu 12 grudnia 1970

Pogrążeni w głębokim żalu

syn, synowa i wnuki

godziny 10—12. K8437

tW dniu 13 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matecz­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERA JENDRASZYK
a domu OWCZARZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, ul. Matejki 2.
córki z rodziną

45215g

tDnia 12 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroższa żona, kochana matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

KATARZYNA LIEBCHEN
z domu BLUEGE

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, syn, synowa, 

zięciowie i wnuczki
Poznań, ul. Woźna 13 m. 18. 45153g

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 
skim 15 grudnia br. o godz. 12.30.

junikow-

45148?
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tDnia 12 grudnia 1970 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy, nigdy niezapom­
niany mąż, najtroskliwszy tatuś, teść, dziadelc, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 61

JÓZEF TEPPER
Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, synowie, synowe, 
wmuki i rodzina

1SKI
Poznań, ul. Czechosłowacka 46 m. 1. 45174g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI I
Nr 297 (8341) 15 XII 1970



GRUDZiEN Celiny
15 __________

Wtorek Słońce: 7.38—15.24

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieją” (przedstawienie zamknię­
te); NOWY — g. 19 „Stara kobieta 
wysiaduje”; OPERA — g. 19 „Zem 
sta nietoperza”; OPERETKA — g. 
19 „Dama od Maxima”; MARCI­
NEK — g. 11 przedstawienie za­
mknięte, g. 17 „Bałwankowa baj­
ka”. W WOJEWÓDZTWIE

LESZNO: „Dożywocie”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Czarownice”; KOŚ­
CIAN: „Kremlowskie kuranty”; 
LESZNO: „Noc generałów”; NO­
WY TOMYŚL: „Człowiek z Hong­
kongu”; OBORNIKI: „Panna mło­
da w żałobie”; ŚREM: nieczynne; 
ŚRODA: „Miłość i jazz”; SZAMO 
TUŁY: „Cierpienia młodego Ro­
baczka”; WĄGROWIEC: „Kobieta 
wąż”; WRZEŚNIA: „Przeciw
Wrangłowi”.

12—20g.FOTOPLASTIKON 
,U stóp Pirenejów”,

W POZNANIU

WTOREK — PROGRAM i: taU 
1322 m; 8.15 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 9 
Muzyka z filmowej taśmy; 9.4# 
Dla przedszkoli: „Co komu ku­
pić?” — słuch.; 10.05 „Noc w Liz­
bonie” — fragin. 8 pow. Ericha 
Marii Remarque’a; 10.25 P. Czaj­
kowski: Fantazja na orkiestrę 
„Francesca da Rimini”; 10.50 Cykl: 
Biocenoza „Równowaga” — aud. 
prof. dr. H. Sandnera; U Dla kl. 
III liceum i technikum: „Burza 
nad Przedwiośniem”; 11.3# Konc. 
rozrywk.; 12.25 „Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Przeboje już nienowe; 
13.20 Konc. z nagrań Orkiestry 
Mandolinistów; 13.40 Rytmy i mei. 
dla wszystkich; 14 Pisarz i książ­
ką — aud. o twórczości Józefa 
Martona; 14.30 Konc. Solistów; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.45 Dla dzieci: „Tropiciele” 
— pow. Hildicka; 16.05 Ze świata 
opery; 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.05 Laur dla zwycięzcy — 
aud. Studia Rytm; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Koncert życzeń; 20.25 
Rytmy z kraju kan-kana; 21 Czło­
wiek przed ergometreni — rew.: 
21.20 Teatr PR: „Mam piękną ko­
lekcję noży” — słuch.; 22.50 Mu­
zyka; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Gra zespól J. Miliana; 23.10 
Tańczymy do północy: 0.10 Konc. 
życzeń od słuchaczy polonijnych; 
0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 1«, 
12.05, 15, 16, 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.45 Melodie rozrywk.; 
9 Poranny Koncert Solistów; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Konc. estrado­
wy: 10.25 Zespół Dziewiątką; 1055 
„Kantata i oratorium na przestrze 
ni dziejów” — w programie utwo­
ry J. Haydna; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Chór 
Chłopięcy: „Szpaki”; 13.10 „Drogi 
i ludzie” — fragm. książki J. S. 
Ludwińskiej; 14.05 Konc. Ork. PR 
pod dyr. S. Rachonia; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Śpiewają so­
liści. Chór Radia Szwajcarii Włos 
kiej; 15.20 Utwory romantyków; 
17.15 Aud. społ. w opr. W. Gosz­
czyńskiego; 17.25 Zoltan Kodaly: 
„Hary Janosz” — suita; 17.40 Stu 
denci mówią — studenci słuchają”; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Kwadrans 
zapomnianych melodii; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Lekcja j. angielskiego; 19.39 Mag. 
lit.-muz. pt. „Portret firmy” S. I- 
Witkacy; 21.05 Z nagrań solistów 
— meksykański pianistą Enrięue 
Batiz. gra utwory Bacha, Debns- 
sv’ego i Rachmaninowa: 21.19 Po­
lak się rozwodzi — rep.; 21.39 Wy­
stęp zespołu Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie: 22.30 Radio 
wy Klub Eksporterów; 23 Konc. 
symfoniczny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Stare przeboje w no­
wych opracowaniach; 8.35 Muzycz 
na poczta UKF; 9 „Przeciw sobie 
samym” — pow. Jocelyna i Ke- 
stera Brentów: 9.10 Mir tam Make- 
ba w piosenkach z całego świata; 
9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 Espanola- 
das; 10.05 „Minotaur” — grą Dick 
Hymen — organy; 10.15 Aud. Radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Anna Karenina” — pow. I.wa 
Tołstoja; 12.25 Konc. muzyki uni­
wersalnej; 13 Na lubelskiej ante­
nie; 15 Trzy po trzy o Warszawie 
— gaw.; 15.10 W cieniu przeboju; 
15.35 Pan Jan — aud. N. Mystkow 
skiej; 15.50 Czechosłowackie aktu­
alności muzyczne; 16.15 Nasz rok 
70-ty; 16.30 Zimowe melodie; 16.45 
Jazz na 3/4; 17.05 Quodlibet — czyli 
co kto lubi; 17.30 „Przeciw sobie 
samym” — pow.; 17.40 Płyty pro­
sto z Paryża: 17.55 Hank Jones gra 
tematy z „Porgy and Bess”.; 18.10 
„Sobowtór” — humoreski niemiec 
kie; 18.35 Włoski katalog piosen­
karski; 19 Wiek jazzu — aud.; 19.35 
Wariacie Ludwika van Beethore- 
na: 19.45 Polityka dla wszystkich: 
20 Nowe, nowsze i najnowsze; 20.40 
Turek; znad Ikwv — gaw.: 20.50 
Kwadrans ballady radzieckiej: 
21.05 „Klaser” — mag. filatelistycz 
ny: 21.20 Światowe przeboje »o 
polsku; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki: 21.50 Owera tygodnia — 
„Fidellio” Ludwiki van Beetbo- 
vena; 22.08 The iTacrielors; 22.15 
Pow. w wvd. dźw.: „Kapitan 
Blood” — Rafaela Sahatiniego; 
22.45 Melodie do poduszki: 23.05 
Koncert rozrywkowy; 23.50 Śpiewa. 
Lucyna Arska; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

Oborniccy miłośnicy Melpomeny
Dzisiaj trudno już dociec 

kto pierwszy rzucił mysi 
o zorganizowaniu w Obór 

nickiem Związku Teatrów Ą- 
matorskich. W każdym razie 
grunt był na to wielce podat­
ny. Pierwsze o utworzeniu ta­
kiego związku zameldowało Ro 
goźno. Było to 9 października 
1966 r. Miłośnicy Melpomeny, 
którzy od lat krzewili scenicz­
ny ruch amatorski, uznali ten 
fakt za zobowiązujący ich do 
jeszcze aktywniejszej pracy w 
ulubionej przez siebie dziedzi­
nie.

Początkowo zespół liczył 32 
członków. Oni to ,zabrali się do 
przygotowywania sztuk i wy­
stępów estradowych, głównie z 
myślą o krzewieniu kultury 
teatralnej wśród wiejskich wi 
dzów. Zwłaszcza młodzież za­
chęcona atrakcyjnością amator 
skiej pracy scenicznej stawała

Więcej książek
W okresie dekady Książki 

Społeczno-Politycznej p. n. 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka1’ w powiecie średzkim zor­
ganizowano 115 wystaw ksią­
żek o tej tematyce, odbyto 6 
spotkań z autorami i 9 spot­
kań z publicystami oraz dzia­
łaczami społeczno-polityczny­
mi. wygłoszono 51 odczytów, 
prelekcji i wykładów. Ogólna 
wartość sprzedanych w tym 
okresie książek przekroczyła 
sumę 11 tys. zł.

i stodół, a wprowadzenia pew­
nych zmian wymagają budyn­
ki mieszkalne (woda, gaz pro­
pan-butan, zlewozmywaki, 
centralne ogrzewanie). Chodzi 
przecież zarówno o to, aby 
gospodarstwo było z każdyńi 
rokiem wydajniejsze, jak i o 
to. by praca w nim była lżej­
sza.

Wydział Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury Pre­
zydium PRN, i Terenowy Ze­
spół Usług Projektowych sta­
rają się wiele uwagi poświę­
cić sprawom budownictwa 
wiejskiego. Niedostatek mate­
riałów budowlanych uzupełnia 
produkcja systemem gospodar 
czym.

Władze powiatowe są zdania, 
że problemy budownictwa 
wiejskiego należy widzieć sze­
rzej, aniżeli niejednokrotnie 
czynią to wyspecjalizowane in­
stytucje centralne. Wprawdzie 
bowiem w Środzie dysponują 
obecnie 22 projektami typo­
wymi, ale rzadko który z nich 
da się bez zmian przenieść na 
miejscowe podwórko. Sprawia­
ją to odmienne wymogi, zwy­
czaje i inne czynniki. Stąd też 
notuje się wyraźny spadek 
sprzedaży projektów typowych 
(mimo że „nietypowe” są dróż

matyka — kurs przygotowawczy, 
„Funkcja potęgowa” „Funkcje wy 
kładnicze”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla młodych widzów — „Nauka 
przez szybkę” z cyklu „Telewizja 
i Ty”: 17.15 — Magazyn ITP; 17.30 
— Reportaż z cyklu — Perspekty­
wy techniki: 18 — Film z serii — 
„Obrońcy Stalingradu” — pt. „Pł° 
na stepy” __ ode. I — prod. radz.ą 
18.30 — Z drugiej strony szyldu;
19 — „Panorama lubuska”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Wy 
zwanie” — film z serii „Saga rodu 
Forsyte’ów”; 20.55 — Światowid;
21.25 — Koncert Orkiestry Polskie­
go Radia i Telewizji w Łodzi pod 
dyr. Jurija Szlantiewa: 22 — PKF;
22.10 — Dziennik; 28.30 — Politech­
nika — (nowt.).

W porównaniu z analogicz­
nym okresem ubiegłego roku 
notuje się znaczny wzrost zain 
teresowania problematyką spo 
łeczno-poli tyczną.

Do akcji p.n. „Człowiek — 
Świat — Polityka” włączyły się 
aktywnie organizacje młodzie­
żowe ZMS i ZMW, które orga 
nizowały quizy, turnieje i 
olimpiady wiedzy społeczno-po 
litycznej oraz uczestniczyły w 
akcji kolportażu książek, (rk)

Stanisława M. z Gniezna. — Le­
karstw w otoczce żelatynowej nie 
należy rozgryzać ani zmiękczać w 
wodzie aby „przyspieszyć” ich 
działanie. Kapsułkę należy poł­
knąć, popijając przegotowaną wo­
da. Kapsułka pod działaniem 
kwasów żołądkowych rozpuszcza 
się bardzo szybko. (3033)

J. P, Kościan. — W niektórych 
resortach, pracownicy oprócz wy­
nagrodzenia pieniężnego otrzymu­
ją świadczenia w naturze (np. 
deputaty węglowe). Warunki ko­
rzystania z tych , deputatów okre 
ślają układy zbiorowe, lub też 
przepisy płacowe w danej instytu­
cji. Radzimy zwrócić się do rady 
zakładowej lub zarządu okręgu 
związku zawodowego. (2823)

Grodziskie rozmaitości
kulturalne

11 tysięcy tomów wypełnia 
półki Publicznej Biblioteki 
Miejskiej w Grodzisku, miesz­
czącej się w Domu Kultury. 
Zważywszy, że miasto liczy 
około 9 500 mieszkańców — je 
dna książka z „haczykiem” 
przypada na jednego statystycz 
nego obywatela. Korzysta z 
biblioteki przede wszystkim 
młodzież dorastająca. Dowo­
dem żywotności czytelniczej 
Grodziska jest zdobycie pierw 
szego miejsca w konkursie 
współzawodnictwa — z okazji 
25-lecia PRL — w pionie biblio 
tek małomiasteczkowych w kra 
ju.

★
Kameralna sala klubowa (na 

około 100 miejsc) w Domu Kul 
tury wyposażona w czasopis­
ma i oczywiście telewizor do­
brze spełnia zadania ogniska 
kulturalnego. Pozwala szcze­
gólnie w długie teraz wieczo­
ry spędzić mile czas.

W dużej sali o 300 miejscach 
nierzadko bywa gwarno tym

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 10.30, 
12.05, 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZ1A
WTOREK: 9.45 — Dla szkół (kl. 

U Uc.). Język polski — Stanisław 
Wyspiański: „Noc Listopadowa”; 
10.30—12 — „Alfa. Romeo i Julia” 
—' film fab. prod. węgierskiej (od 
16 1.); 12.45—13.15 — Przysposobie­
nie rolnicze: „Pracujemy w zespo­
le”. „Organizacja konkursu wycbo 
wu”: 13.55—14.25 — Przysposobie­
nie rolnicze (powt.); 15.20 — Poli- 
. c ■ i n ika TV — Ma temat yka 
„Pochodne funkcji cz. IV i V”; 
If.30 — Dziennik; 1M0 — TV 

się członkami Zw-iązku Teatrów 
Amatorskich. Powstawały w 
ten sposób nowe zespoły. Pierw 
sze na wsi powstały w PGR 
Urbanie, następnie w spółdziel 
ni produkcyjnej Wiardunki, w 
Ryczywole itd.

Po roku pracy obornickie ko 
ła Związku Teatrów Amator­
skich liczyły już ponad 100 
członków. Ich działalność obej 
mowała coraz to nowe wsie i 
środowiska. Wyłoniła się więc 
potrzeba utworzenia Oddziału 
Powiatowego ZTA. Dokona­
no tego na I Zjeździe. który od 
był się 21 maja 1967 roku w 
Ryczywole. Pierwszym preze­
sem Zarządu Powiatowego 
ZTA w Obornikach został Ste­
fan Załuski, który funkcję tę 
sprawuje do dzisiaj.

Uchwalony na Zjeździe pro­
gram działania nakierowany 
był głównie na ośrodki wiej­
skie, zwłaszcza PGR-owskie i 
spółdzielcze. Nawiązany został 
ścisły kontakt z Powiatowym 
Związkiem Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych. Wdzięcz 
nym kontrahentem okazał się 
prezes PZ RSP — Józef Cie­
siołka. który stał się gorącym 
rzecznikiem założenia zespo­
łów ZTA przy spółdzielniach 
produkcyjnych w Nieczajnej, 
Kowalewku, Lulinie, Ocieszy- 
nńe, Łukowie, Gołaszynie, Tar 
nowie, Chrustowie, Rożnowie.

Powstające zespoły znalazły 
troskliwych mecenasów żarów 
no w powiatowych władzach 
partyjnych i administracyj­
nych, jak i pracownikach Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Obornikach. Ci ostatni służyli 
zawsze swoją radą i pomocą, 
zwłaszcza w toku przygotowań 
imprez estradowych i scenicz­
nych. Ambicją tego ruchu jest 
ożywienie na wsi obornickiej 
pewnych zanikających form 
ruchu amatorskiego, jak teatr, 
chóry i zespoły taneczne. Cho­
dziło również o podniesienie a- 
trakcyjności imprez organizo­
wanych z okazji rocznicy i 
świąt państwowych. Wspólnie 
z Powiatowym Domem Kultury 
zespoły ZTA przystąpiły do 
propagowania w ruchu amator 
skim szeroko pojętego regiona 
lizjuu. W ciągu minionych 3 
lat obornickie zespoły dały v, 
różnych ośrodkach powiatu 52 
przedstawienia. Składano rów 
nież artystyczne wizyty u są­
siadów, np. w Obrzycku, gdzie 
tamtejsi mieszkańcy i wczaso­
wicze FWP czterokrotnie okla 
skiwałi obornickich artystów- 
amatorów.

Jedną z form krzewienia kul 
tury teatralnej jest organizo­
wanie spotkań z zawodowymi 
aktorami oraz wycieczki do 
teatrów. Tych ostatnich zorga 

bardziej, gdy zawita tu któryś 
z beatowych zespołów. Kogo 
już w Grodzisku nie oklaskiwa 
no...

Był Niemen, byli „Niebiesko- 
Czarni’1, były mniej czy więcej 
znane zespoły „Estrady’*. Sło­
wem — w grodziskim DK dos 
konale bawią się jego bywalcy. 
Na scenie często gości teatr 
gnieźnieński, o którym się mó­
wi, że ma dobrą widów- 
n i ę.

★
Z inicjatywy garstki entuz­

jastów’ powstała w DK Izba 
Pamiątek związanych z Grodzis 
kiem. Ten niby zalążek mu­
zeum miasta i regionu na ra­
zie boryka się z trudnościami 
lokalowymi. Ciągle wzbogaca­
ne są bowiem dokumenty, no 
ty, zapisy, stare monety, dowo 
dy żywotnego tu ongiś bractwa 
kurkowego.

Warto, by dla tych zbiorów 
znalazło się nieco więcej miej- 
scń w Domu Kultury.

t.h.n.

Ekęan Młodych; 18.25 — „Współ­
działanie”; 19 — „Odeon Mło­
dych”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 29.05 — „Alfa. Romeo i Julia” 
— film fab. prod. węgierskiej; 
(od 16 1.); 21.35 — „Próba dialogu” 
— reportaż; 22.05 — „Spotkanie z 
Jacciues’em Brelem” — program 
rozrywk.; 22.25 — Dziennik; 22.45 
— Politechnika Ty (powt.).

ŚRODA: 9—9.30 — Historia kl. 
VIII — „Kryzys”; 9.55 — Historia 
kl. VII — „Wielka emigracja”; 
10.30—11.20 — „Wyzwanie.” — film 
z serii ..Saga rodu Forsyte’ów”; 
11.55—12.25 — Chemia kl. VIII — 
„Ważne fermentacje”; 12.45—13.05 
__ Z cyklu — Wybieramy zawód; 
15.20 — Politechnika IV — Mate­

nizowano ponad 60 (31 do Poz 
nania i tyleż do Gniezna). Wy 
cieczki takie stają się okazją do 
urządzania wieczorów dyskusyj 
nych.

W oparciu o regionalizm 
miejscowy działa zespół ama­
torski w Ludomach, który dał 
się już poznać na scenach wie 
lu miejscowości, a także w o- 
statnim 1-majowym pochodzie 
na ulicach Poznania. Założe­
niem dalszej pracy zespołów 
ZTA jest wiązanie aktualnych 
problemów politycznych z kon 
kretnymi zadaniami produkcyj 
nymi, organizacyjnymi i spo­
łecznymi wsi, jak również roz 
budzanie aktywności społecz­
nej. Taki charakter miały mię 
dzy innymi wieczornice poświę 
cone 100 rocznicy urodzin Le­
nina, przyjmowane gorąco w 17 
wsiach spółdzielczych i 
PGR-owskich.

W toku 3-letniej działalności 
obornicki Oddział ZTA doro­
bił się już pewnego majątku. 
Przede wszystkich udało mu 
się zdobyć lokum na szatnię 
kostiumową, w której zgro­
madzono ponad 200 strojów 
teatralnych. Dorobiono się też 
wielu rekwizytów, pozostałych 
po wystawianych sztukach, któ 
rych, niestety, nie ma gdzie lo 
kować. Przedmioty te powsta­
ły nieraz kosztem ogromnego 
wysiłku społecznego. Szkoda 
więc, by uległy zniszczeniu. 
Wszak ruch amatorski będzie 
się niewątpliwie rozszerzał (o 
czym mówiono wiele na odby­
tym niedawno II Zjeździe 
ZTA). Może by wiięc miejscowe 
władze zdołały znaleźć jakiś 
skromny dach nad „rekwizyto 
wymi głowami”?

F, B.

Ze Średzkiego

Strzecha w odwrocie
W zakresie budownictwa 

wiejskiego powiat średz 
ki mii d0 rozwiązania proble­

my, żnari$ też wielu innym 
powiatom Wielkopolski, więk­
szość £biid^^ów liczy . sobie 
bowiem lat. Powiat ten 
zaliczany jest1 .pod względem 
produkcji rólnej do ścisłej czo­
łówki. wojewódzka. Miejsco­
we właeLe/rozumieją, iż dal­
sza intensyfikacja .tej. produk­
cji uzależniona' jest /-między 
innymi od tego, jak w /przysz­
łości wyglądać będą gospodar­
stwa rolne.

Większe óżywtepke w budów 
nictwie wiejskim powiatu no­
tuje się w ostatnich kilku la­
tach. Złożyło się na to sporo 
przyczyn, wśród których głów­
ną jest rachunek ekonomiczny 
gospodarstw. Współczesne rol­
nictwo potrzebuje innych obór

Nakłady inwestycyjne na meliorację wynoszę w br. w powie­
cie leszczyńskim 8 176 tys. zł. Prace przebiegają planowo; do 
końca października br. zadania zrealizowano w 85,6 proc. 
Oddano do użytku 263 ha zagospodarowanych łąk i dwa pa­
stwiska kwaterowe. Na ukończeniu są prace związane z obwa­
łowaniem Rowu Polskiego w rejonie Janiszewo-Przybin, na 
odcinku 5,5 km. Dobiega tei końca odbudowa drenowania we 
wsi Goniembice oraz budowa dróg na odcinku Strzyżewice — 
Henrykowo. W tym roku oddano do użytku wodomistrzówkę 
(4 mieszkania] we wsi Strzyżewice. Kosztem ponad 1 073 tys. 
zł przeprowadzono konserwacje urządzeń melioracji pod­
stawowych. Spółki Wodne w Leszczyńskiem w bieżącym roku 
dysponują kwotą przeszło 4 min zł, którą przeznaczono na 

konserwację urządzeń, (r)
Fot. — K. Przychodzki

sze) w roku 1968 sprzedano ich 
308, w roku 1969 — 274, a w 
roku bieżącym do grudnia — 
187. Powiatowe władze pragną 
rozpisać lokalny konkurs na 
projekty dla potrzeb budow­
nictwa wiejskiego.

To, jak rolnik buduje i co 
buduje, jest sprawą nader 
istotną. Zarówno jednostki 
gospodarki uspołecznionej 
(oikolo 50 proc, gruntów upraw 
nych powiatu), jak i chłopi in­
dywidualni w pierwszej kolej­
ności wznoszą lub modernizują 
zabudowania inwentarskie. 
Jest to opłacalne, ponieważ w 
konsekwencji daje większą 
produkcję, lepsze dochody i 
pozwala na wprowadzenie ko­
lejnych zmian.

Starając się przybliżyć do 
rolników fachowe poradnictwo 
budowlane, podzielono powiat 
średzki na 3 rejony (wyłączo­
no Środę i Kostrzyn). W każ­
dym z tych rejonów działa od 
kwietnia br. technik budow­
nictwa wiejskiego. Jego zada­
niem jest pomoc i inspirowa­
nie, wspólnie z agronomem gro 
madzkim i zootechnikiem, do 
budowy lub przebudowy obiek 
tu. W samych gromadach wy­
typowano (minimum) po jed­
nym gromadzkim przodowni­
ku budownictwa. Sa to miej­
scowi rzemieślnicy, którzy po 
zimowym przeszkoleniu przez 
PZITB oraz Terenowy Zespół 
Usług Projektowych służyć bę­
dą rolnikom fachową poradą i 
współpracować stale z techni­
kami.

Nawet pobieżny rajd po 
średzkiej wsi potwierdza jej 
aspiracje do nowoczesności w 
budownictwie. Np. obejście 
Franciszka Brodniaka ze wsi 
Dębiczek, a zwłaszcza duża sto 
doła, w której chyba tylko 
drzwi sę z drewna, budzi po­
dziw ze względu na swą funk­
cjonalność. Wśród trzech bu­
dynków inwentarskich, wyty­
powanych przez władze powia­
towe do konkursu „Złota Wie­
cha”, zmodernizowany budy­
nek Wiktora Rumińskiego z 
Brzezia zdobył jedną z dzie­
więciu równorzędnych nagród 
centralnych. Za rok do kon­
kursu pragnie się zgłosić jego 
sąsiad Edmund Sobkowidk.

Powiat średzki ma do odno­
towania i inne sukcesy. 2—3 
lata temu nie dysponował żad 
nym obiektem tzw. budow­
nictwa przykładowego. W br. 
Prezydium WRN uznało za 
taki stodołę w gospodarstwie 
Antoniego Mrugasa. W przy­
szłym roku powiat „zaplano­
wał” 2 dalsze obiekty jako 
przykładowe.

Podeszły wiek większości bu 

dynków w Średzkiem sprawia, 
że — przy utrzymaniu dotych­
czasowego tempa zezwoleń na 
budowę — za mniej więcej 
kilkanaście lat powiat docze­
ka się pełnej renowacji budów 
nictwa wiejskiego. Mimo to 
już obecną sytuację ocenić 
można optymistycznie. Świad­
czą o tym zarówno porówna­
nia statystyczne, jak i wiejski 
krajobraz, gdzie coraz więcej 
pojawia się budynków o płas­
kich. krytych papą dachach, z 
coraz lepszą wentylacją, peł­
nych światła.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

LEPSZE DROGI
LESZNO. W ostatnich 2 latach 

zmodernizowana została nawierz­
chnia wielu leszczyńskich ulic. 
Dywaniki smołowo-betonowe o- 
trzymały ulice: Komuny Paryskiej, 
Przemysłowa, Wałowa, Kościel­
na, Fabryczna i część ul. Sienkie 
wieża. Miejska Służba Drogowa 
przeprowadziła również regulację 
odcinka ulic: Swięciechowskiej, 
Szczepanowskiej i Lubuskiej oraz 
kontynuowała budowę nowej tra­
sy przelotowej ul. Dąbrowskiego 
do ul. Mickiewicza. (r)

„SZTUKA RECYTACJI"
ŚRODA. 18 bm. odbędzie się w 

Klubie PB Roi. szkolenie dla orga 
nizatorów i recytatorów XVII 
Ogólnopolskiego Konkursu Recyta 
torskiego. Uczestnicy wysłuchają 
wykładów na tematy: „Sztuka Re 
cytacji” i „Zasady doboru reper­
tuaru”. (rk,)

KONKURS PIOSENKI
GOSTYŃ. ZP ZMS zorganizował 

ostatnio w kawiarni Mocca cało­
dzienną, udaną imprezę: tradycyj 
ny VII Konkurs Piosenki Polskiej 
dla amatorów. Uczestniczyło w 
nim 19 solistów i 6 zespołów mu­
zycznych. Wśród solistów I miej­
sce zajęła M. Jankowska z Liceum 
Ogólnokształcącego. Wyróżniono 
też duety z Państwowego Techni­
kum Rolniczego i ZSZ. Laureatom 
wręczono nagrody, potem zaś od­
był się koncert.

POWSTAJE KLUB FILMOWY
GOSTYŃ. Powiatowy Dom Kul­

tury i Kino „Nysa” organizują 
Dyskusyjny Klub Filmowy, które 
go członkiem może zostać każdy 
kto ukończył 16 lat. DKF umożli­
wia oglądanie filmów przedpremie 
rowych, powtórkowych oraz prze­
znaczonych tylko dla DKF. Pro­
jekcje poprzedzi każdorazowo pre 
lekcja na temat wyświetlanego 
filmu. Będą się też odbywać spot 
kania z twórcami filmowymi, 
imprezy popularyzujące wartośeio 
we filmy, (mb)
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